
Cesaa s  d o d a t . il& sfp. 2 3  Balsłi/tuS. psczlosra ogacana jjstówką
Nr. 50. Kraków. drra 11. m iclda  1921. Rnk IX.

N A C Z E L N Y  O lłGAN F0 LS K 1E3 0  S TR O N N IC TW A K A T O LIC K O -LU C 0 ’A’ E 5 0 .
  T Y G O n w I  K

j E o u tm k  W na rV. kwartał 120 Blk. ; ^{rtcnj ipr*s*« liii Iit#7frtiioi •
S M» 4 oka*ry«« w* **ty r*ta .  • .  I  d « ! a r |

W Uauil aa  t a l /  rak . • • 10 k tra a

t e . . .

A d m  St*nak«)1 I A d n i l a U t r Ł i i l :
J H R  A.K n \ , U L IC A  Ś  .V . F 1 L I M  L . 1 7 .

3

t łi i> łt* ia r| i« ł ia łi ł« ,

: Wyt-f« . i każ. | ■>«. z . f .  ; 0  u  łrtt,„ ,viteP*. pn. nu n. w io t5*ia ioa jt.
^  - ŁittUi; !*• *S ! « j l k .  *a l  B u r j .  ^ .r )

• •••• .•fe»M«>»saaa#MMta>aaal— 3

H A S Ł O  NAS I Ę:  „K A T © JL 3C S £A  P O L S K I * !

W sprawie prenumeraty. i wlókMomcze, pracują tylko fctzy dii w ty- 
i godnił
| Ogdem w całej Polsce około 146 tysięcy 

om  i ino spadku ccn w  nic. n y c h  działach handlu cena papieru . bezrobotnych, zarejestrowanych w tcui 50 
o zw łaszcza  drclcu w cale  się nic zm niejszy la, C enn ik  d n iK arsk i prze- procek zd< mobiłuznwnnyoh aoJnkrzy. 
w id u je  n a w c l l. zw . „a u to m a ty c z n e " p o d w y żk i, które koszta drukutuje
zn o w u  znaezwie podroż;]. W oląc  Ictjo wszystkie pisma, zwdaszcza Ju- 
d.*we podnoszą z Nowym Rokierb swoją prenumeratę. 1 lak n. p. 
„ ’/.or/a“ , tygodnik lu d o w y , kosztuje na pierwszy kwartał roku 1922 —  
150U Mk., a pojedynczy numer 50 marek. My dzięki wielkiej liczba 
preiumieraloi ów  nie jesteśmy zmuszeni tak wysokiej ceny stawiać, 
jednakże p:/.v dotychczasow y cenie 10 M k. wytrzymać absolutnie nie 
moż.emw Diaiego też od N o w e l i  Roku wynosić będzie 
esaa Jeźnego cjjzBinp^rza „Lulu Kabltckiega*4 baz dolałku Hifestrosr. 23 Mk.

„  „  „  z „Haszami Obrazkami**................................33 „
P.-saurssrata kwarłaks ejzs.uplarza baz o f r a z k ó ? .....................  233 „

„  „  „  2 o b r a z : « m i ......................................330 „
W Oanf na cr y rak 10 Kor.
k  Aro aiycs na cały robi 2 dal.

O \szelkich życzeniach i zmianach, zwłaszcza w  sprawie dołączania 
„N»szy4» Obrazków- , prosimy nas uwiadomić możliwie W krótkim 
czasie" byśmy mogli odpowiednio nakład ureaaiować.

Kto da 25 grudnia b. r. n>e odmówi pobieranej liczby egzemplarzy 
gazety i obrazków, lego uważamy wedhią przyjętego prawa w  adrau- 
rusira jacli pism za prenumeratora na następny kwarlat.

Nijk!órzv z naszych ł\ T. Odbiorców zalegają nam jeszcze po
b itk a i kilkanaście tysięcy marek. Tycn prosimy o Lskawe i Jak najry- 
Chlojsze u reg u lo w a n ie  ra c h u n k ó w .

Za S p ółd zie ln ię  w y d a w u ic z o -h a n J lo w ą  „ L u d  K a to lic k i*

D y r s & ^ l a .
a e  " nm-P fun TWfr1

Co jesL beznośre 'idą p-zyozyaą tego za­
mykania fabryk u nas?

Tygodnik jx>śvvięconv specjPftnie „Spra., 
worr. Przcinya u 1 Handlu'4 x dnia 17 l 
padabr. pWe, rż jedną z p n  czyn, t«> pod* 
wyżki kursu naszej marki. Do niedawna 
wszy-AJeo pra wio u nas było taniej, niż za 
grSnftą —  oczywiście stosunkowo do war­
tości tr.a>nla wobec innych walut. Dzi.siaj, 
kiedy marka polaka podrwnda się w kur e, 
cena towarów zagranicznych jest tańsza, 
niż kraj >wa. I tak n. p. żeli.ai .sprowadzona 
z Owch, za korony czesk e, kupione odpo, 
wiedno za marki poWda. r:ułiowa!o się' 
wląwnia z ciem i kosztami na ix>c7.') tk u li­
stopada br. po 80 tysięcy Mit- za U>m}< 
Tym.rasem zaA eona żelaza ’wwx>l>u mroj- 
scowdg-o w.mosiła w lyii» namyin cr/afdo
158 tysttjcy Mk. za tonę. WąpW pómoślą.sld 
wyą̂ ulaJ u nas po 450 Mk za csyitnar, a 
wr-ccl k.ni.iowy po 13,00 Mk centnar. Wsku­
tek togo nabywcy sprowadzają towar z zsj-. 
crraaicy, a na wyroby towaru krajowego 
niema porretii. 07,020 nastiJidlŁwOui j<*st zno­
wu zamykanie fabryk.

Gdyby spółki handlowe mocriy oSrrymitB 
>»ie!W kredyt I mimo b-akn sl>yr.u utrrynra,  ̂
dalej pro-lukcję, nie powiększylyby się przy-. 
n^Torioi hozrobotnych. A’e kre.lv(n
tego ciężko uzyskać, gdyż spekulanci wolu­
towi n nwenili swe majony na ot>ce wsintyj

Od kilku . ęiydni panuje n naszym prze-: strofą głodową, dość wym.en‘ć NIomcy. *■ Pkństwowa kasa Pożyczkowa nie rozjio- 
Inyśle i ha lid u t. zw. przesilenie. Przesilenia Francją, Wiochy, Amerykę, gdzie na pod- ^dSa, wtk wielkim kapitałem, by wszyst- 
g,t-|xx|;ncae iie są żadną nowością w ż jc u  łożu okunomioziKim ciągło to f i , to kian wy- ^ie Spółki odpowiednio zasilić.
E]» lw.ziio'n, aabowiem i pized woju*) powiła.- Lruohają strajki. j każdym razie prze; enie to, oc kol.

iiy » ę iuk |n w e rcguLiniio co kilka lal. Ols-caiie taicie nrzesUonle znimikalo do v̂ ek j««t groż.ne dla państwa ze względu 
Jś oz.Jaowi: Łen ol jaw polegał głównie na drzwi naszej Pot sk i j nie csiiekajjpj ca w et tia łatwą njritacją ^mzewlcką tnled y 1-cz- 
wiclKicj (Hhłaży, 4 małym popycie, wsi;u ek. na ,,i>ros,.ę“ rozsiadło się [w środow fcskacti, ^hotnyml, Jest jednak kon,ec~n^nn zbawia- 
cz. y.t ceny to w,rów się zto enWjr, ttuniy naszego przemysłu głównie włókienniczego, kłem nastającej ogólnej rariżkl cen. F;u- 
ł>czrn>w*Łnyoh roct, a fiiuiy o mn.ieji>zyia węglowego, papiem.czego ł metalowego, chow^y wskazują, żo akcja rządu powinna

ense

kapitale 7-apasowyn battkrutow&ly.
Puiyczyną obecaego przesŁenia ekono

iść głównie w dwu kierunkach.
Naiłeży pizerlewrzrstkiem dążj-ć do o-uu'

I taK n. p.:
Województwo Vi arrzir^siile: a3airuVnęło

mlcznogo na całym św.ecie jest jodi.ak nie około 15 zakładów, zrwoknouo około S.000 czenla wartości marki polskie!, czyli do tek
tylko zwiększona podazH a m..łv popyv iak ! nobotników, zwanej stabH;zaoji kursy morki —  00 ma
cawnioj, a'«  cały s?on% sbjutkćw cztero- Województwo Łódzkie: żarnik u ęło około nastąpić |X» ściągnięciu daniny A powtóre 
letniej w Europ e, a u naa aiedimolctiucj 120 zsiktadów, zwolniono około 15 tysięcy nząd powinien nrzez odpoi.tPdn‘ ą polityką
wujuy. Dlauąru też przwsiueuie, kióre 00©- robotn ików, zredukowano pracą w olkoło cłorrą, taryfową i kredytową zapewnić nor-
cnie wsuurłsa posadami ymEŷ itdcih p<auBtw, 10 zakł jdaoh, Ol-ajB dujący oh liczbą aiioło małny b’eg pracy w fabrykach, zmiiiej^ia-
jost o wilie ^to.uie.SiO, tuiprzeilwojnuiiie, b© 40 tysięcy robotników. , jąc przez to liczbę bezrobotnych,
jost pranie powszechne, dotylutjącewszystlue Województwo Kieleckie: żarnikuęło ofeoio Rząd też, głównie minister skarbu pan
galęzno przemysłu. lulka m’cwięcy temu za- 50 zakładów, zwolniono około 15 tysięcy Michalski, czyni wielk.e zabiegi i w jednym 
grożala n, p. Anglji nibia z powodu prze- •ohotniików, zrodukowaiiO pracą dla oko-o 1 w dntgm kieruniku. Jeat więc nadzieja,
sUoiiia gospoda' -zego. luc mówiąc juz 20 tysięcy robutnlków. ze pra»silcn'e to potrafi Polska wytrzymać,
o BiT'i3ZPWji, gdizie gospodarka spo cczna i Województwo Krakowskie I S! j*lt C3o- aby nasiępnie wejść w nowe życio gospo- 
•yrowadsSa ca cały aaiol ttra&3irą kaia-^szydslu; kryzys dtidoiąl w-szy&tk. 8 sai!i3ady.iL(łaf£ r.a, aJe już xLrodzou&,
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Obawy tylko zachodzą, czy Sejm suwe- finansów, przedłożoną przez p. 
renny zeehce uchwalić ustawę o naraiwie J  skiego.

Michał-

ftftTWłOTŁ̂ UJU1 JIIIUUĴIUW'*■ BWiyWWjj

Miernikiem zewnętrznym zaufania mgra- 
rjey do naszej gospodarki jest kurs marki 
polskiej na Szwajcarskiej giełdzie w Zury­
chu. Za 100 marek polskich płacono tm do 
niedawna 7 centymów, a utecnie po przy­
znaniu Polsce części 8-iąska Górnego, piacą 
okuło 15 centymów. Chcąc w Zurychi ku­
pić 100 franków szwajcarskich trzeba więc 
za nie zapłacić 67.000 marek po»kich, 
a przed wojną te same 100 franków k>szio- 
wało tylko 05 koron austriackich. J  k do 
tego przyszło?

Otóż zasadą elementarną gospodarnego 
państwa jest oparcie swoich pieniędzy pa­
pierowych na tej samej ilości złota zhżone- 
G'o w banku biletowym. W  tym wy,ad ku 
b: nknot jest zwykłą asvgnatą na złoto 
i w szyscy przenoszą taki banknot nał zło­
to. Z chwilą jednak, gdy bank wydajt wię­
cej pieniędzy papierowych, niż wynos zło­
to złożone w piwnicach, banknoty te stają 
się tylko wekslami, a posiadacz karbor.ze- 
b z  v  takich weksli pyta się. ile ton naimiar 
banknotów wynosi, gdyż pragnie wiedzieć, 
na ile procent w razie konkursu czyli ban­
kructwa może liczyć. Rzecz .jasna, jeśl zło­
ta złożono na 10 miliardów nrp. koroi au­
striackich, a wydanoby banknotów ru 100 
nlljardów , to w razie bankructwa za każdy 
banknot 100 koronoiry otrzym ałoby su tyl­
ko 10 koron w złocie czyli 10 p ioc. Mtedy 
posiadacze banknotów czyli wierzyciele ban­
ka biletowego straciliby 90 proc. na Lik ich 
r leniądzach,

A ile też Polska ma podkładu złota i ile 
Wydrukowała banknotów?

O róż Polska w yćrakowała dotąd ITAko 
300 miliardów marek polskich, a po* kład 
złota nie wiem czy  wynosi nawet c-d na 
dciesń ta miljarda narek  złotych. W  razie 
więc bankructwa przyoadłoby posiadaczom 
banknotów na lt~żde 3000 marek papiero­
wych 1 marka złota.

A le i tego posiadacze dzisiejszych n firek 
nnoierowych nie mogą być pewni, bo Pań­
stwo Polskie nie zobowiązało się dol-ą do 
wypl ity jedne! złotej marki za marfee papie­
rową ani nawet 1 marki złotej za. 10.060 
marek papierowych. Natomiast zoboerkz do 
sie wymienić marki polskie aa p~zvszła wa- 
lute według sfcałi, którą ma d dsiejszj Sejm 
ustkwodawer- dtnlero uchwalić,

R-zad polski czyni obecnie sfa-ania po 
p!erwr-ze, aoy jak naiwiecci złota na^om a- 
dzić jako podwalinę przyszłego banku pie 
możnego czyli biletowego, po drugie, aby 
wstrzymać lub przs najmniej zwolnić bieg 
masz-n dr&kutó*c"eh marki polskie przez 
ofankrzenie wydatków państwowych, a 
przedewszystkiem przez częściowe wycofa­
nie marek z obie~u w formie podwyiszo-

nych podatków no i w formie jednoraz: u ej 
daniny majątkowej, daniny wetównawczej 
i podatku na bogaczy wojennych.

Obecne zabiegi Rządu są eona jurniej o  ca­
łe 2 laka spóźniono. Zawsze jednak lepiej 
zrobić coś późno, niż iiir£v. Ol.odzi tylko
0 to, aby to ściąganie banknotów murko­
wych z powTote n do togo żródia, skr d wy- 
fe ły , nie wywołało skrzywdzenia jednej 
warstwy, a łaskawego putraktot.jnia 
warstw innych. Nie żądamy przywPejów 
d’ a ludu wiejskiego, ale bronie lud wiejski 
przed krzywdą jest naszym świętym obo­
wiązkiem. Uchwalona przez komisję skarbo­
wo-budżetową jednorazowa danina majątko­
wa przyciśnie swoim ciężarem bardzo dotkli­
wie warstwy ekonomicznie słabe, a przede- 
wszystkiem bezrolnych 1 małorolnych, któ­
rzy daniny absolutnie zapłacić nie są w mo- 
ż r jśc i. W  Polsce mamy 1 mil.jon ludzi bez­
rolnych i małorolnych i ci mają zapłacić je­
den miłjard daniny, a ponieważ cala danina 
ma przynieść 80 mdjatóów, czy nie lepie,jby 
było ton l  mjijard zdjąć z tych biedaków
1 pizorzucić go nie na średnich gospodarzy, 
ale na łudzi ekonomicznie Lai-dzo silnych, 
a przedewszystkiera na tych, co podczas 
wojny światowej w cywilu majątek zbrali, 
podczas gdy bezrolni i małorolni tę daninę 
niejodnorazowo ale w ńlokiotnie na froncie 
w pierwszych szeregach w upływ,o swej 
krwi serdecznej złożyli?

K om isu skarbowo-budżetowa od m m  ii a 
zasadę progresji, jodynie słusznej, spra.wie­
dli woj i dla skarbu Państwa bardzo korzy­
stnej. Przecież łatwiej złożyć bogaczowi 100 
miljcmowemu choćby 10 proc. czyli 10 mi- 
1 jenów; niż rolnikowi 10 morgowemu osza- 
c wanemu na 1 miljon 5 proc. tj. 50.000 M.

W  imię zatem sprawieuliwości domagać 
sie bęaziomy na pełnym Sejmie zwolnienia 
bezrolnych i małoro!nvch do 5 mergów od 
maiatkowej daniny jednorazowej, natomiast 
zażądamy wprowarteonia nrzy daninie rnn- 
JrtŁowej progresji tak dla wsi jak 1 dla 
miasta.

Mamy nadzjoc, -że w obrotno bezrolnych 
i małorolnych będą z nami w Sejmie głoso­
wały wp-rystkio kluby ludowe i robotnicze. 
Jeżeli sjfsś w  zamian ubytku te^o i  miliarda 
z małorolnych i bezrolnych wprowadzimy 
zasadę progre-di do daniny, to zamiast 80 
otrzymamy 100 miliardów marek polskich, 
a wtedy inflacja naszych marek zmniejszy 
sie z 300  na 200 miljardów, a giełda w  Zu­
rychu podniecie kurs 1-00 marek polskich 
z 13 eonu] mn i ej na 30 cem ymów. Wtenczas 
przy wymianie marek polskich na złote pol­
skie nio za 200, ale już za 100 marek otrzy­
mamy 1 złotego.

Franciszek Maślanka, pns. na Sejm.

Min. sk a rb u  p. Michalski 
zw ycięży ł  w Kom isji ,

Komisja skarbowe - budżetowa, uchwaliła 
dwa ostateczne paragrafy ustawy o naprą- 
wio finansów, a mianowicie arb 8, który o  
piowa, iż Sejm Im  zgody ministra skarbu 
nie będzie uchwalał nowych wy da rlu w, o  
raz art. 52. Artyk uł ten nnjspomiejszy ze 
względu aa ustawę o reformie roh.ej posta­
nawia, że właściciel grunta o obszarze po­
wyżej 10 nektarów n a  sprawo celem zapła­
cenia daniny sprzedać taką część grunta, 
jaku, potrzebna jest na zapłapenis daniny 
bez osoDnego aa to pozwolenia Urzędu 
ziemskiego.

W iadom o, że piastowscy chcieli piray tej 
sposobności przemycić swoją władzę dykta­
torską nad sprzedażą z,emi. Toteż głosowali 
p rzocw  uchwale Komisji, chcąc p. Michal­
skiego utrącić. Jednakże im się to nio udało. 
Projekt ustawy przeszedł 15 głosam i Prze­
ciw głosowali piastowey i socjaliści.

Powszechnie jest w Warszawie mniema- 
nie, że p ia stow y  z całej duszy pragnęliby 
rząd obalić, jak równi oz i projekt daniup. 
Taki bowiem p. Witos, Bryi i inni piastowey 
mibouorzy będą musieli po kilkaset tyslfćyi 
złoayć z powrotom Polsce, i żal im tego, 
!>la wystąpienia przeciw rządowi usiłowali 
pozyskać taltzo Zjednoczenie. Zwracała li­
tra gę konferencja p. W itosa z p. Skulski m. 
Jednakże zabiegi te pozostaną bez rezulta­
tu, gdyż Zjednoczenie nie ma zamiaru współ 
działać w obaleniu rządu. Groziłoby to b o  
wiem Polsce kamstrofą.

j

Przed kilku dniami ozytaRśmy w RPia- 
ścio“ pogróżki pod adiesem pewnego inspe­
ktora, żo popiera nauczycieli, należący eh do 
luwwego S. K L. W  naszym powrocie daje 
się co innego zauważyć i jest wręcz prze- 
( iwuie. Na kurs urządzony przez bu rac o- 
rjum lwowskie celem dalszego kształcenia 
poparł inepsfetor tylko nauczycielki prote­
gowane nrzcz różnych ludow ców  i ei.cja- 
list.ów. Naprzykład nauczycielki S., B P 
i inne iuż naprzód mówiły, że pójdą na kura 
bo uwją protekcje i że im to s*m inspettór 
oświadczył. Pani Grabowioóka, ćżona to­
warzysza inspektoray dlate o, że n-")eży do 
partji socjal stycznej również zostanie orzy- 
jęią. Dużo nauczycieli podawało sie. n na­
wet między nimi Innabdzi, którzy stale po­
trzebują opieki, ale ich nie poparto, bo nie 
są k> ludzie partyjni, lecz cisi pracownicy. 
Ten pan nic dba. nic o szkolnictwo, około

39 szkól w po wiecie Jest zamkniętych, co
adodniojeze nauczycielstwo opuszcza powiak 
Uwalnia ze szkoły 12-letnie dzieci, często 
takie, które nawet do świętej spowiedzi nie 
były, bo czas wojenny, służby, rua to nio 
pozwoHy.. Jeże.i tak dałej pójdzie, to wnet 
w nowlacie znoanuje ciemnota, a duch Ka­
walca (bandyty) odżyje. Może m nora tira, 
naprowadzi |nnna inspektora do upam;ęta- 
n a, bo rozgoryczenie wśród n?uczycielsłwa 
i światłych sfer obywatelskich rośnie coraz 
bardziej z wielka szkodą dla szkolnictwa.

K.
aa*Bi«Jwan m m  - =r, t&mKt&caeBBiezig1 wriimaaaw

T ę d s j  w s z ę d z i e

v ,

W  ost. tygodniu przyjął Sej*m ca'y szeieg 
sprau ozdąń Komisji prawniczej, zd owią pu- 
b lkzogo, wodnej, slcarbowo-budżetawej i o- 
śuiatowej. Uchwalił nadto nagłosi wniosku 
posłów: BarLickiego, Kosmowskiej, Bobka 
i to w. w sprawie zaniedbania przez powoła­
ne do togo czynniU rządowe opieki, należ­
nej ludności górnośląskiej, pusz lodowanej 
z powoda waJk, toczonych o prz/naeznosć 
Łoj ziemi do 1’olslcL

Nagłość wniosku posłów: J. Wcżmckia- 
go, &U Tatarczuka i tow. w  sprawiemesj v - 
wiedliwego, iiicró viuom;em ego i niizgodue- 
go s ustawą nakładania przez Urzęiy Skar­
bowe podatku dochodowego na iłaśriciell 
robnyoh i średnich własności ziem kicn..

Pozatom był Sejm widownią w ak między 
lewicą, a naródowwvą demokrae„ą z okazji 
wydanej w  Am eryce książki po.-ła Zamois 
skiego. Mianowicie ludowcy pos-awili, abyj 
Zamorskiego oddać pod sąd za napisanie ta­
kiej książki, która według socjalistów i lu­
dow ców  zniesławia Naczeln.ka iłsudskiego 
i legionistów. Po burzliwych scenach wyra­
ził Sejm ubolewanie i naganę, iż taką rzeeas 
poseł Zamorski popełnił, a dalszy bieg spra­
wy skierowano do sądu. Naioiowi-demoKra- 
c i zgłosili zaś następujący wniosek nagły1! 
w  sj rawio byłego posła pia*towc-a Bard1 a.

PgsbI Bardel-piastowiec.
I Na skutek interpelacji po^ła Sełba i tow, 
w sorawio dzierżawy tastaku w GawłówKO, 
w pewibcio boclieńskini Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa przeprowadziła dochodze­
nia, które upaliło :

1) że b. nrmister i b, nosel dr Fr. Bardel 
iuż roku 1909 zabiegał w imieniu nieistnie­
jące! wówczas spółki p. f. „M h łi Goapodaw-

|ski“  o pozwolenie ppJoudowania rałyna. aa 
grup.cio rządowy m, przylegającym o taQr-” 
ka skarlKJwcgo w Ónwłówku. Młyn miał bvć 
poruszany i oświetlany silniliictn tartaka.

2) że Zarząd Okręgowa Dóbr Państwo­
wych we Lwowie bvt przciwnv zawarera u- 
mo-wy ze spółką ^Młyn Gospoda raki1 k mię- 

<dzy kiiwcni ze wżgp^3;u na konieczność prze-
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luaticnia tartó.ka do ianaj miejscowości z po­
wodu brnau drzewa w najbliższej okolicy.

że syk)Iniknmi b. ministra i b. posła Bar- 
dla w spółce „Młyn Gopodarski" byk dwaj 
-jego szwagrowie Jan Dur bacz, J t7ef Pfca- 
śnik i Ich żony. a siostry poala Bar dla, oraz 
jego syn Zbigniew Bardol.

4) że wyżej wymienieni udziałowcy nie­
istniejącej jeszcze spółki samowolnie w sier­
pa., u 1919 t  przystąpili l o  budowy młyna 
Hu gruncie rządowymi.

5) że dzięki zabiegom b. Ministra i b. po- 
fłu Bardu Ministerstwo Reln i Dóbr Pań­
stwowych zgodziło się na wydzierżawienie 
paK-eli przy tarł aku spółce „M ‘yn Gospo- 
d irski" na Łat dziesięć i wydało odpowie­
dnie zlecenie Zarządowi u’iięgowemu Dóbr 
Państwowymi we Lwowie.

6) że z onwilą zo-stania ministrom Rokii- 
ctwu i Dóbr Państwowy &h, dr. Fr. Bardel 
użył swego wpływ u, aby kontrakt dzierża­
wmy został zmioniuuy w sposób niekorzy­
stny dla Państwa, a mianowicie: własnorę­
cznie przez b ministra i b. posła Bardla zo- 
Btałr. skrewiona z kontraktu przewidziana 
tanom, a czynsz dzierżawny został obniż,o 
pr do rocznej kwoty 2.000 M„

7) ie wbrew opinji Okręgowego Zarząd a 
Dóbr Państw, we Lwowie został przygoto­
wany i włamo ręczcie przez dr. Bardlu po­
prawiony projekt kontraktu dzierżawnego 
ze smółką „MB, n Gospodarski" odnoście do 
tar teka w Gawłówkm

8; że kontrakt wydzierżawienia tairtaka 
przewiduje niezwerni* mekow rstny dla 
Państwa obowiązek dostarczania roteznie 
5.000 m* drzewa na plac tartaczny.

T^obee powyższego podpisani wnoszą, 
SlTwsoki Sejm uchwalić raczy:

1) „Wzywr się p. Ministra Sprawiedliwo­
ści, aby wdrożył postępowanie sadowe 
w sprawie wyżej wymieńinnych czynów, po- 
pobronych przez dr. Bard la w czasie posło­
wania pracz niego godności Ministra Holni- 
«Ktwa i Dóbr Państwowych.

2) De czasu uchwalenia ustawy o Trybu 
cale Stanu, Beka upoważnia Pana Ministra 
S T •awiouliwoACj do utworzenia kompletu -ą- 
dzace^o tę sprawę w  składzie 5 sędziów Są­
du Najwyższego".

1 692 t t m ^ H w  w lS?zdf clj 
zksnsH^h opłaci u d i  podatków.

Na Komisu rolne złożył sprawozdanie 
a działalności Urzędów ziemskich p. Kiemik. 
Według togo spraw oz Jania, instytucie pry- 
Wałjie upoważnione rozparcelowały dolą-d 
&49.00P morgów, zaś uraedy ziemdde tylko 
1S0.OW) morgów majątków państwowych, 
D'-ywatn;e pod kontrolą urzędów ziemskich 
rozrareol-owamo w t .  1921 —* 140.000 mor­
gów.

Widaimy s tego sprawozdania, że trzy ra- 
tv  wlocej rozparcelowano prywatnie, niż 
rzędowo. A przecież centrala Gł. Uraedn 
Ziem. licz^ wraz z Bankiem Rolntm i za­
rządom likwidacyjnymi b Ba.nlcu włościań- 
Bkiego 126 urzędników. 16 okręgowych n- 
r*ędów ziemskich bez b. dzielnicy o ruskiej 
1226 urzędników. Okręgowy urząd ziemski 
na województwo postiafWdB 5 oomorskia —- 
B40 urredników. Razom zatrudnionych fest 
1692 urzędników. Go ci urzędnicy robią, 
I 'o op ich tyłu? W «ałt niiesięcomift itbh pen­
sje WnDos~ą około 800 miljonów. A Jud mu­
si te mił ony zapracić w oodatkach, bo z po- 
w'et-za, miponr nie spad*’ !*, Mają socldliśd 
dojna krowę Kakv chorych mają ł pimow- 
cy urzędy ziemskie.

W y b o r y  r a  L i t w i e .
„Dzinaiuk Urzędow-y" Nr. 37 ogłasza de­

kret o ordynacji wyl orozej, o terytorium 
wybonozem, o nominacji p Za.bieraowsk.iego 
Da komisarza jeneralnego przez p. Łuczyń­
skiego na konomrza Wrbofezogo. Ustalono 
następu jąc-e terminy wyborcze: Początek
podtepc Wanią wyborczego dwia 5 bm., zgła­
szanie Uf* kandydatów dnia 2 bm. zelwrza, 
nie list bloków dnia 20 bm„ wyoc-ry dnia 8 
atyo.tiia o łaszenie wyniku wyborów dnia 
13  stycanla-

F o - v i a t  . b r a s ł a w s k i  

c h c e  n a l e ż e ć  d o  P o l s k i ,

Dnia 23 listopada w obecności wojewody 
Raczkicwicza odbył się w Braslawiu Jazd 
wszystkich Rad gminnych powiatu brasl.iw- 
ski&sro, z wójtami na czele. Zjazd przyjął 
następującą rdzo mcm: Uznając wolę Sejmu 
Naij..óiiietszcj Rzoezyrocmolitoj domagamy 

M j1 wyboru przedstawicieli ludności powia­
tu braslawski&go do zgromadzenia urzcJują- 
ce^o w Wilnie, jednakże z całą stanowczo­
ścią stwierdzamy niezachwianą wolę przyna­
leżnej i do Ojczyzny Polaki. Rezolucje pod­
pisało kilkadziesiąt osób, częściowo alfabe­
tem rosyjskim, którą następnie przesiano 
Naczolnikowi p„„stw a, marszałkowi Sejmu 
i prezydomrowi ministrów.

Z a § F a n i c a 8

W y b o r y  w  E e S g j i .

„Gazeta Poranna" donosi z miarodajnego 
źródła, że przez Łatwą idą. do lłosji z Nie­
miec transporty b,oni i amunicji, a nawet ar­
maty, pod firmą zboża i artykułów spoźyv. 
czy c i. Skądinąd zwracają uwagę, że roz­
maite misje handlowe niemieckie złażone są 
z bylyfh generałów i mstiuktorow niomiec 
kich, którzy faktyam ie ćwiczą armję rosyj 
ską.

C z e c l i o s ł o w a c l a .UJ
.,Ce;jkie Slovo‘ ‘ donosi, że oddziały w ę­

gierskie wtargnęły na terytoriom czeskie 
kblo Gesztete i obsadziły kitka m iejscowo­
ści gnani eizny eh.

W całych W łoszech rozpoczął się nich de­
monstracyjny przeciwko Francji Palono 
m ard ary  fr.mcm.kie, napadano na konsu­
laty francuakio, wszędzie rozlegają się o- 

W edle ostatecznego urzędowego zod-w j krzj ii: prócz z Francją. Bezpośrednią przy- 
wienia wyniki wyborów do Izby Posłów i do | czyni była odwołana obecnie pogłoska, jar 
Senatu w Bulgji »ą następujące w poróuua- i koby Briand w swej mcncie waszyu-gtoó-
niu z dotychczasowa liczebnością (w nawia­
sach) stronnictw.

Izba Posłów: katoUcko-lutiowł 82 (zamiast 
73), soc jaliści C>0 (zamiast 70), libarali 83 
(zamiast 34), partja frontu 4 (zamiast 3), da 
wni żołnierze 1 (zamiast 2).

| Senat: katolicko1 udowi 42 (zamiast 43), 
socjaliści 33 (izsuniast 20), liberali 18 (za-1 
niast 29). 'i

W  łonie grupy katolickiej w Izbie Posłów 
jest 42 posłów t. 7.w. flamuigujących Ł j. 
zwalczających wwlą-ozność języka fr-mc u- 
skiego i niechętnych ścisłemu sojuszowi 
z Francją, a skłonnych do opierania się o 

'A nglię oraz zbliżenia do Ilolandji. a także 
i wśród socjalistów są tacy po J o  wie flamin­
gu] ący.

F f l f l l i j i / l i j A l M l i i a .
W  m o w ie , jniką w ygloJ ł po przybyciu do 

Ameryki, na konfereno:ę w  Waszyngtonie, 
oświadczył Bnand, ze Francja jest zmuszo­
na utraymać swoją siłę zbrojną. Niemcy bo­
wiem posiadają 7 milionów żołnier/y. 
a w formacjach poHcy|nvch znajduje sic 250 
tpslęcy olicerów i podoficerów. Oprńez tego 
Niemcy posiadają poteżne fabryki, mogąc o 
Wrtwarzać broń wszelkiego rodzaju w ol­
brzymich ilością,cli. Ponadto poza Niemcami 
i Polską istnieje ogromny w rozkładzie znaj­
dujące się krai, tył Bolszewja, który nie wia­
domo dla, jakiego celu utrawmuie ann;e li­
cząca póHOra niiljena żołnierzy. EurOna 
znajduje się w stanie ze.nrtszriiia i dlatego 
Francja m.iwi zachować nietknięta swoią siłę 
zbrojną, aby módz zawcizasai stawić czoto 
wbej stłum wypadkom.

skioj byt oświadczył, ie  W łosi uciekali przed 
Austriakami jak zające,

Pcgłoslci te są kłamliwe, jak oświadczył 
Brianl JedmtKże sproatowanio B,uuda nie 
wystarcza.

Włosi bogiem odzykawazy kraje włoskie 
dawnej Austrji, wwtóćfli uwagę na rodaków, 
miostkrjących jeszcz" poza graiiicami pań­
stwa na pograniczu, we Francji i w skolo- 
nizozaujun przez Włochów Tunisie. Dążę 
więc do przyłączónia tych ziem do Włoch. 
Nauo Francję uważają Wlmsi za popleczni­
ka .ugo-yławji, którą Włochy uważają za 
swojo wroga przedowszyahkiem w walce 
o fanOwanie nad Adrjatykiem. Dlatego 
chwytają się pozorów, aby. stpór z Francją
WZUOjĆr

F r m ] & .
Slahowiskc Br landa ze wraględu Da W ło­

chy zachwiano. Jako naatępoę wynuODiają 
POiXOJU«‘gO, , ,  , , ,  , . ,

Chiny.
Przedstawiciele 9 mocarstw z Wyjątkiem 

Prmdstam tcieli Japonji przyjęli w W aszyng- 
tOsie rezolucję, 'udająca się za znle-
sińiiein z dniom 1 stycznia 1922 przywileiu, 
z ttórego korzystają w Chinach inre naro­
dy, a który to przywilej uprawnia iioih do po- 
slalanła własnej administracji. Bvta to t. iw. 
zasala ekstendorjalności. która w pań­
stwie Oh i liskiem tworzyła inne jakby 
mnejaze pailstwa obce.

Zamiast samych stów -  czyny.
W ‘dniu a ikr opad a 1921 r. odbyło sio w cdaikoji „Ludu Katolickiego" 40000 Mk  

w riowym Bączu powiatowe Zebranie „Uni- (czirdzieści tyrsięcy) od „Unnias" z powiatu 
tas“ t. j. Związluu Kaołanów powiatu nc- no tosądeckmgo.

.wf-sądeitiog'!. Na ■mbranm tvm wygłosił) Duszpasterzom, którzy nie poprzestają 
referat Ks. Kat. Wincenty Bielik, znany na samych słowach —  cześ ! 
oracewnik i obrońca spran-y ludowej. W  re- i f  Katolicko-ladc wy.
femc-ie swym zagaił Ks. Biahk dyskusję na  ...........  t     ;_______ ___
temat „Duszpasterstwo, a prasa katolicka §£ f1- 3 FJ Ugl Ćwi .RR
1 jej organizacja" W dyskusji zabierali głos j »
jmiM-ie wszyscy uczestnicy lebiunio, dowo- p -r fa it  i©  5 
dząo zupełnego zrozunlonia potrzeby po. — ....
IMirda lmtołiakiel prasy, | JcjHS £OC!arJ«8G3t

Aby nie przestać na sany eh Słowach. —- 
jak to często i dość gęsto bywa —  zubowiąr 
zaJi

j żyć
wmetwo „Ludu w.afopck e"0  orai gaactę tts;JkF“. Ksląteczkn tania, pi ę kn a ,  ia|mującE. 
tę ruzponszechnlać coraz więcej między lu- pgj,, igą |J|, Do nabycia wa »*zi3tfcich ksigaarnlsch 
detn, a rónmież przesyłać do ręd/tkeji ar-' w frłkowii., ęraz w 8> Stna wydawniL̂ o-handlô Bj' 
tykuiy i koreŁjpondcnc-ie. Dotąd zlożonu 1 ,luD tLAFOLiCKi“ KRAKó,V — S», Filipa L 17.

iup:6 dzle<;lon. na Sw^ta Baicpo Naradzenia?
li się wtszyscy Księża Proboszczowie zło- CI4ftD4V3CflI^ Z  NajlepsSym podnrtóain 4k 
i  5«nŁwjwwowo po 2.000 Mk. na wj da-1 r d s T I W ' ® ! ?  ^ ^ m ń T p o
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Z okropnym przerażeniem i w-syrlem 

dowiedzieliśmy się. że Sejm polski pod ul 
ciskiem p. Naczelnika państwa 1 Rządu po’ 
skiapro odłączył od Polski powiaty łubki i 
bracia u ski. przeliczając je do wileńskiego 
okręgu glosowania w sprawie przynależno­
ści państwowej.

Oganiał m e w elki wstyd. gri vi jest to 
niesłychane w dziejach, aby własny rząd 
dokonywał rozbioru własnego Paiis wa! —- 
j c  :t to nie.mnor-i e hańbiące, że naród musi 
w alczyć % własnym madom o  całość pań­
stwa! Wielka to była hańba,, gdy Sejm 
ĆTOftzioń^j t‘odpisy w* ł flozbÓT polski pod 
nanbkiom obcych mocarstw. Jeszcze stra 
szniejsz-a hnńha spotkała nas w upadlają­
cym glosowaniu dnia 16 Lstopada l f 21 r. 
Oto nawo' hoz żadnego n^H-ku Selm wdski 
zmartwychwstałego narodu s*ira« na począ 
tku nowego życia pęd pisuje nowy rozbiór
pn ’ .'-i ł'*vłsw* w sn,*'r>o7crvści Z wła .Ttcmi 
uch-walarto i z wtasoęm sta no wis]-'om ieaz 
Cze z przód 14 dni. 0  hańbo! o wstyd ii cl

Ogarnęło nas okropne pwcrażonb! Dla­
czego? A ho widr/imy 'że Polska jc*d Miska 
utraty własnej suwerenności i zaczyna się 
już dobrowolnie oddawać pwez naszych 
daócgafów sejmowych w niewole żydowska. 
Głosi wonie łfi listopada dlatego iest nkton 
no, że jest aktem spełnienia woR „aunymo- 
ve-gn mocairst w.r" i zin.powiodzią jeszc't& co­
raz większej Ikrz.oielnoSei ŻYffwiwstiej.

My nie wierny-, w fakt sposób żydzi 
(Wpływają na k:eruiaee w państwie ;»yn- 
piki... Ale to wiemy, że za ckosó w  dr wnet 
Pzecizypospelitej z rozkaziu synodu przed

QoV'Ort,
ekłe zbiera'y 250 C00 i*ołych polskich na 
fcrrrnme Uflku oostów f senatorów i tyra 
Epoŝ K1 inTP nie dopuścili do żadsie.j reform’' I 
doprowidzili P'«’skę dn rozbiorów' 0  ndt*%k 
Głntmc-Tui „Szkice historyczno1* Kiaków 
y w  rX

MV wmm*rrł ?(% jrę-fki roTnmf) 7-n.r.,ł,,  ̂wie
fyidri msryjscr, aneeł-cy nos-- isey, fmiens- 
CV zbiemia i->)l>r7TTrł H crfUny pionto-żne n 'by 
ji-i petitem o 'o  żydów. T o popi nr unio ż-dów 
jeilnntr rililtwii s’e w łrftzmapłodrH] di 5nn- 
ińr.i żvdr>ifstwa do namimenin. oaiłomu śviatn 
tyranji żydowskiej całemu św'atiu ełimnśt 5-

ń i!’ • Jn? jo/‘^Y » |*fya’0
P'«ł batem żY ibłiobzew tka. 2.yd eh et je 
Bza-ze podeptać Potekę. Środkiem do tjjfinz- 
m enia Polski jest t-worwenie państw kieso- 
trroh z opjeóniną Pi7.ewvń ży lów .

My r> m v  o tem. jnlHo żyd-.-J crłutro 
Swifta ’ jeżd'sja się pr.ez doi ega* ów i olra- 
dują, w jaiki sposób dokonali pcdl >,i* 
państw chr/eśeiiańskieh i że na jednym ta­
kim '/"brafniu uebwabli z całej piły popierać 
pańaewa kresowe na wschodz:e Polsiiri, aby 
;p7OT,.ł-7w' pfiii-twji polskie. Na takie to po­
pieranie żydów idą p‘eniadze od* wsey^tr eh 
żyd "v m śwmcie. SfV miarkujomT. dkoze- 
pn Pobka akurat żyda Askerazepo rania- 
nownva di',n,mroTn swoim w T.id e nemołów 
1 poco nas żyd przedstawiał. Dla nas lest 
jaglic, dlaczerro sprwa NMeńsaczyzny do- 
tj-i lie.zas nie zelintwiona.™.
Wca-sr.-Ł_________

U staw a 

o opłatach sle ąpiow ycli
n dnia 2S października 1921 T. od rachin- 
kóvv i poświadczeń odbioru sum płeaięinajch.

1. Rachunki.
Art. 1. Pa^łninki podlesrają opłacie w  ln- 

ś; i po 2 M. o<i każ depo ba wet nie cabfro 
tysiąca marek nalożnolći, wymienione; w ra­
chunku.

Art. 2. 7u rachunek uważa się w  ustawie 
niniewwej pismo, które w-ystaw-ea doręiza 
c M iorey ofcieul stwierdzenia należności za 
d- -starczoue rzoczy ruchome wykonane pu­
ce lub. udtusu

! My w świetle Icto y-szystkieno osądzamy 
także sprawę odłączenia od Połski dwóch 
po w i; tóiw...

Nasuwają nam s;ę yrrbp podejrzenia. —• 
tragiczne myśli... vVy ezeWeesejo śpiewacie 
w Sejmie: „ 0  cześć wam panowie maynaci'* 

.w y mianow:eie.e() tak podle lulueie wpływy 
żydowskie 1 łaskę żydowską, że nawet Pol­
skę oddajecie żydom, aby tyiko zanłużyć na 
tytuł wiemetro ,.szalresyojn‘ó

Ale my z  plosowania 16 liisropada w y­
ciągamy konsekwencje i tiChw«Luny na­
stępujące rtzobteje:

1. Stw!erdzamr- z  naciskiem, że n’ etvłko 
bolszewiccy ix>fłow>e. ale i hnłowcy. socja­
liści, tak Stapińsik-pwn. jak i VTitn«a ęlosu- 
jae za rozbiorem P-»hki. oltazajf się nmwol- 
nkam l żydowskimi i szachrajami polbyez- 
nymi, frymarcz-^cymf z ‘e«iia Polska, Rozu­
miemy leniej, dbaczetro Piastewcv niektórzy 
plasowali tv swoim czasie przeciw w>vdan u 
pesła Dąbala —  jest w tem reka żydowska. 

| 2. Wszystkim, co  tak włosowa,li oka7.11 je­
my nie tylko naszą nieufność, ale popnrdę, 
jako podłym zdrajtom^ nadużywajn/^un w 
ohydny Sfs> ób  naszw o z,uufania. Albo^yiem 
- so oa fo mnq — M d l  yr<'1il , afir>5.
cle rozdrapywali żywe e*-1,o twtpi-Iu. r ’ e 
przef1ewszvstk’eui czuwali nad całością 
Rzeczypospolitej.

3. W zywamy obłrmów by mtowrll całość 
RzfJ. przez hyorzerfe związków KatoUeko- 
lndowych vt jrmiiinc?! I przygotowywali się 
na w vl-orv.

4. Podnosimy 0"T0mne m aczcpie stron.
plfetya kafotteko lpftpwe»-p, p»ms mv P^dę
Naczelną zawczesu o  naznaczenie kapdyda-

■ fA»V ZObO-
wł',zp:«*my sle Hosować sołidaruie

5. Przęsfrzerfamy ymrystkieib cbkonów
.urn<vł ^rwimilfistami. słepió('ayb-nmi, ókonm w  

! Cnmł, piasiom-careu wyz-wr\ieói*,amj. albo.
te s+mtuip-fTPa okeziiii coraz wyraź­

niej przednią str^ż żydcb-Utwaj •wybieA lą- 
cciiro s;e na p»idJ)ój i zdeptanie narodów
cliweśri ;n ń-AiVh.

Związek katolicko ł»'J)nwy w Osł’t>wac.f*
T  us70wstqji*h#

.Pn Twilna^ln przcw-MłeirzarT 7 w Vnt Ind.
Fmnciszeik Mveek sekretarz 7 w. Pnrtłopuej 
Pzoszutek pimpwodnb-gacT kosp tw.t, ,7 7p 
Partyka ka^jtr Spóbki osyrzi dności i p 'ż y ­
cz ek. F'iotr Iłzeszntok wójt z. Ó sm iw i, Jó­
zef Ko^.ak wójt 7 Toporowa. J.an Giteek ra­
dny, Adam Pa trak radny, Józef Różański 
radny 7 Przypiki. W:iwt7\ni-ec M*m*d. Jó- 
zof Pobula, JrV/ef Zieliński, Po*tr P iry-', 
W ojciech Kusek SiTnnislaw !\n*sk. Jati Ku- 
sak, rśnanisltw Kusiiilt, Adam Rzesamt^k, 
V' W wda w Rycswitek., WawT7vriee Kus.aik, 
Franc,iszx>k Rty-pe, J<mJ- K usu.k, Jan Foc, 
ódam Kocali, Jan Swat, Józef Siniec. Ma- 
C]ej lJatenck. Wojciocli Świst, Konstanty Ni- 
zjAr. Jan Kędzior, .hm Wilk, Ad.im Kd-ciel- 
ny, l^ujowski Tanensz. Marja Ku^ik, zona 
Wawrzyńca, M irja Ku-ak córka Wawrzyń­
ca, Anna Kusak, Airniiw.ka Trojnacka. Ma­
rja Satdyka, Kau-pz.yn.-t litrys, Karolina 
lizesz.atok. Anna Rzi-y/mek. Maria AYyfWJ 
fo, At ttla Czafeńąr, Honorata Stłjia,

A rt 4. Tbiplikaty ł odpisy rnebunkćw 
podlojrnją toi aamej opłacie, co  otwerinafy.

A r .  5. N i 9 p o d l e p a j ą o p ł a c i O  r a ­
c h u n k i  w y s t a.w.i.o.n.e:

Ił na na łożu ość n’e p n.o w-y ż.sz a i aca 500 M.
2) |»i7tw « rzędy i instytucja państwowa.
Art. 6. Do uLszczonia onlaty od rachun­

ku, wysltawionotro w kraju, pbowiązjmy jest 
wTstiwta. o]datę zaś od odpisów rachunku 
ponosi odbiorca.

Odbiorca racbunlni nieoKto-mpłownucyo 
lub n^lostatecr/aiio ostommlowane^o, winien 
jest przed uplywe.ni miesiąca, liw/.ąc od dnia 
na.rtępn<-.<ro po otrzymianiu. zn osić  Frt pi- 
sermie lub ustnie u najbiiżs, eyo urzędu 
ikarbowemo pSerwBzoi instancji. W razie nie- 

1 zgłoszenia w powyższym torminie odi>owia. 
j bi za uiszczenie opłaty solida raio z wy- 
tatawca.

II. Polwiatlezerie odbioru sum pieniężnych 
(kwity) iuo mnych przedmiotów wartościo­

wych.
Art. 11. Poświadczenia odh oru suin pie­

niężnych lub papierów wartościowych, w y. 
jtawione na dowud, że Jlr/.nik dopełnił zo­
bowiązania, podiegają Oplan-ie w iiości po 
5 M. txT°każdego nawet nie całego tysiaoa 
marek otrzymanej santy lub wartości o ie- 
bmuych papierów.

Art. 14. N ie  p o d 1 e g a j.ą opłacie 
w myśl niniejszej ustawy poświadczenia od­
bioru:

1) wydawane przez urzędy lub instytucje 
państwowe;

2) wystawione na sumy lub wartości nie 
przewyższające 500 M.;

3) uniiosze./.one w tekście ten umowy, k tó­
rej wykonanie stwierdzają,

4) dotycząca złożeniu lab zwrotu kaucji 
służbowych;

9) wystawione przez zakłady lub zr7.eszo 
nia, pra waiie w państwie istnieją-'o, 

♦ a mające za cel wyłącznie działalność 
dobroczynną lub ośw iuow ą, jeśli do­
tyczą be pośrednio tej działalności;

1 2 ) umieszczone na rachunek lnb obln 
f*S«!| (skryjitaob dlużnvcli) jeśli docy. 
■rzą należności, wy-udca.oiiOj w rachun­
ku lub obligu.

Art. 16. Do uiszczenia opłaty od poświ <d- 
c/en  odbn.ru, wystawionych w kraju, obo- 

i w-iązany jest wystawca.
Oilbiorca wystawiolipofro w kraju poświad­

czenia nieoslerr pio-wane/ro lub niedos! a ’ e- 
oznie osremplow-a.nec-o. winien jest przprl 11- 

Ipływom rriles:4ca. licząc od dnia natfeąyetro- 
po otrzynmuiu, zgłosić jo pisemnie lub u- 
ntnie u na jl'[iż.-zogo urzędu skarbowego 
pierwszej i 11 sta no';. W razie nie 7,gł o cen ia  
w powyższym temirbio odpowiada za łusz­
czenie opłaty solidarnie 7. WysSAWf-ą.

Art. 17. Do uiszczenia opłaty od no- 
świadczenia odl io u. wystawionego zagra- 
iiicą obowiązani są solidatnie wystawca i od­
biorca.

j Art. 19. Opłaty od poświadczeń odbioru, 
wrst.a vvioiiY cli zagranica ni r/cza się w c  :gu 

(miesiąca, licząc od dnia następnego po o- 
trzymaniiu

t ■ t* • .*
ITT. Przepisy współ ae.

Arf. 20. Opłaty orl rachunków i pośrciaji 
c.zeń adbbarn. uiszcza się znMtfljgiru stomplo-. 
wemi lub gotówką.

Art. 21, Filmy pie^Jeżno, wyrażone w tęn 
cbunkacli lub poświadczeniach odbioru 
w wabicie zagranicznej, pmdicza się na v:v- 
lutę potwką w Sjiossólł, lctóiy ózzuuc-za Mini­
ster Śkarlui.

Art. 24. W  razie uipui«rrcy.enia opłaty Inli 
tylko cztAcio-wego j*>j uiszczenia, all-i uhz- 
c/.onia jej nułt-wie prze niecnego terminu, 
każda z o-młi olKiwiazanrcb do nisTezcida, 
idem  karze piepfożrrnj równarącej s:e 2U-to 
krotnemu Hoezanaow'! kwu'ty nieidsziyonej 
bib uis7C7,onei w jmosób inny. jak przewi.lu­
je ustawa. Tei scme karze nnuraia osoby
odfstwbrdzialno za opłatę, jeśli otrzymawszy 
(!okiimoii«t nieosremplowanv lub nie<)'>-it/'rzv 
ojwió "stemplowany nie 7.ghwwn iW> piseamia 

Mub namie w or/epi^anyin t<»nnin'e u najbliż­
szego urzędu akarl«owugo pierwszej ins;an- 

|yjL
Art. 26. Prawo państwa do zadania ord.v 

ty ulega prz^dawuiieniu z upływom, lat p;y. 
-bi, licząc ful lomea roku kalend im owego, 
w którym powitał obowiązek uiszczema 
Ojilaty.

Art 23. Zwrotu niewłaściwie niszczonej 
opłaty miw.nn i;vJać w oiągu ioku od dnia 
tliftzeTOida opłaty.

Art. 20. I st.n-wn uinieższ.u obondazit iO 
'w  b. za borach rosyjskim i awdra-ek im. 
j Art. 32. ł’ stawa niriiei«za weioulzi w ży< 
;*ue w miesiąc od dnia osloszetnia i ma t>
! stosowainia do ra«obuńłtń# i póświadc/eń ml- 
hinpu. dor-y-zoeych. wzgbułnie odebranych, 

i po weżśr-b) w ż y  ie ustawy, (Tlstawę ogło­
szono 24 listopada 11)21 r. —  Jop. ItedL).
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Ku rsznadze ra n y  iii pitrjatow  2 y c i
M ów isz: niech ludzie nie kochają Boga 
jyte .m b;,łn c n o t a  i O j c z y m a  drogo, j

Oi4(nec n.fiwi niech sobie żródiO w ysd ra .e  w  górach •
B y le  mi p łyn n a  woda w m iejskich ri ach' Ł

Adam Mickiewicz
^ ne/j&ęi&Ę-/- 'M&Ą

n a jw y żs zy m  urzędnikiem  w  arm ji 
polskiI C» 1 9

T a je m n ic e  w o js k a  p o ls k ie g o  d l i  Ż y d ó w  - b c l s z e w k ć w  o tw a r te .

—  liŁ - j W p o g rze b  e.
r'ęknym jest zwyczaj wręczania orderów i 

odznak 'ludz.em zasłużonym około Ojczyzny. U 
nas w Polsce Dajwyżezem uznaniem za bol.ater- 
eki i czyny ca poiti walki jest order „Virtifti 
mi'.t&r*ó. Obok tego orderu drugie miejsce zaj­
muje odznaka: Stanęli w potrzebie** dla tych,
którzy w czasie grożącego zalewu bolszew c -  
kieiro pospieszyli Ojczyźnie na ratunek. Odzna­
ki ię powinni otrzymać nie tylko ci. którzy po- 

io  szeregów wojskowych, ale także i

P. Minister spraw wojskowych Sosnkow -1 ^ozatem • ojcec ten jest bogatym bań­
ski powołał na swego wiceministra żyda, kierom. Dz»wią się więc wszyscy, dlaczego 
Małkowskiego. P. Minkowski iest więc pier- młody Minkowcti bierze ..posadę1* rządową 
wszym w Polsce prawdziwie żydowskim wi- j tiicszcze^ ólnie naogól płatną. Towledzą 
eeministrem. Nie zerwał on z otoczeniem ży- może, iż syn pacuje dla idei, niewiadomo 
dowskiem, a powierzają mu pierwszorzędne jed tak dla iakiij.
tajemnice wo.skowe. j Na prawdę, da czegośm y już doszli w  tej

Ojciec jego A. Minkowski, jest najztcy- naszoj Polsce, to wprost niesłychane. Od 
czujniejszym żydem rosyjskim, t. zw. „li- czego sejm? (d czego polscy posłowie? 
twakiom; kuzyn „p. wiceministra11, również Na miły Bóg. ne oddajcież narodu polakie- 
MLnkowsJu, jest ow ytn malarzem, u którego go w ręve żydbwskie, bo ten krwiożorezy 
policja fo fiotos  rewizji znalazła obrazy trą szczep semicki w jednym dniu zamieni lud 
ści enprnoisKiej, przeznaczone dla zagranicy, i polski na osła nich niewolników. W Rosjis p e s z y ł  ...» » » • * ............. j   j  —•> —  --------     »- . ---------------------   « .j-|

ci, cc w kraju stanęli do pracy bo przecież oez Ojciec p. Minkowsluejro jest wy b.tnym rozstrzelały czirezwyfczajki żj dowskie kil-
dziabiczem żydowskim. „Działał11 on saeze-; ’Ka bbljonów* t:e^ in,nvch ludzi. Czyż wy, 
gidnie gorliwie za czisów  okunacif niomie- posłowie ludowi c!tcec:e taką niedolę na pol- 
ckiej i poprzednio —  rosyjskiej'. Głośna by- Il,d aprowaddć? Jes'i nie, t( usuńcie ży­
ła sprawa tego ojca z zakułem mąki „wiol- da ministra z w»jska polskiego. Precz ze ży- 
kanoonej11 dla gminy żydowskiej z ogrom- dacii!

Oszustka handluje ziemią.
W  szeregu ostatnich m W ę e y  na fmytoyjiim 

powianiw  Bochnia, K rik ów , Wiol czka. Lima­
nowa, grasuje n i'jak a  Taborska z Chróści, któ­
ra w yłudzając otl naiwnych włościan p ierąd ze , 
przyrzeka im otrzyma.Tiip zi<*m. pisząc p c la .i a 
i zMr>ewn\ijąc swoją łatwowierną kłtęńjWę. 
będąc sam? urzędu'kinm w Żfwmfck m Ubtęósie 
w Krakowie, ułatwi nabycie gruntów, a za to 
każe sobio płac ć w ysokie k w o 'y , uprawiając 
w  ordynarny sposób nieludzki w yzysk na 
w-szysiki«-h. idących na lep obiecanek oszukań­
czej kob ety.

, IT-zed w K rak ow ie rtsłpó>
ga ludność włościańską przed tego rodzaiu

m o c n e g o  frontu  w ew n ętrzn ego  nie u trzym ałby  
s ię  najsi j ie y z y  naw et front zew nętrzny. V  o j- 
na  tiie jest naturalną potrzebą  narodu, ale złem  
k on ieozn em , a za z w y cza j n ieszczęściem  —  na- 
tom .a st praca p o k o jo w a , bezii terusow na, z p o  
ćw  ęcciijcm . ta p rzyca yn ia  się do postępu  ru-z- n y tu  z a r ó b k .e m . 
w o ju  sp o łeczeń stw a .

l : a i  to  ta kwit b oh a terów  na z-cnr.i p o l - k i f j ,  
n a liczy lib y śm y . k tórzy  od  lat pracują  d a  n o - j  
bra ludu. zap om n iaw szy  zupełn ie o  s o b ie  p o d - j 
cza s  g d v  inni n od  p łaszczyk iem  pn trjotyzm u  ] 
n .ipyeh a ją  sob ie  k es^enie lub p -ą  się p o  I le - j  
c a c b  ciem n ych  rz. ^z na nae/.elne stan ow isk a  
p o  to , by  okradni1 O jczyzn ę  i s p y ch a ć  ją  w  prze­
p a ść  nędzy i ru iny?

T y m  tod v  zap om  innym  nieraz, łub  nW.^o- 
iu m 'a n y m  p racow n ik om  sp o łe cz n y m , k tórry  
jKHlt.r/.ymnją w ew n ętrzn y  froat. k tó rzy  pracu ją  
n.ui ortlnineicn m i n aszego  roi ic tw a , przem y­
słu  i handlu, bron iąc lu dn ość przed w yzysk tern 
ro zp a n o szo n e g o  iy .io s tw a , w pierw szym  r <yh 'e 
r a le ż y  s ’ p ord er- ..R t.i-e li w prttrzebi“ ” . W y - 
H iierię ty lk o  dw a  p rzy k ła d y , a m ian ow icie . Ws.
A l e k s a n d r a  S i c m i e ń s k i  e .g .o  z Szyn- 
w-aldn  pod T a rn ow em  i księżną S a n  g  u s z k o ­
le  a z G um nisk.

y i e  brtlę się r m p 'sv w a l o  zasłu gach  h s  irle- 
jfi e ń s k k g o . łiobym  m usiał du żo  p s n ć . a jetnii- 
bytfi m oże tern spraw i! p rzy k rość ; i nie ch od zi 
tu o ia d n e  ord ery , cz cze  ty tu ły , a e o  to , b y  
d z ie łem  iego  i p ro jek tem , jak i pow zią ł w w jóln ie 
*  księżną S an gu szk o  a, za in teresow ał się szor- 
B/.v o g ó ł. a z w b sz .c -a  sfery rządzące.

K siężna £ .nguszk ow a ch cą c  przyjść, z p o m o ­
cą rząd ow i, k tóry  p ro je k tu je  zak ład an ie  p o  p<v 

jagach szk ó ł ro ln iczy ch , o fia ru je  frilwr.rk 
\"'w nfd-d.. w ilości 100  m orgów  gruntu  i la­

tu i zabudow ania na ten ce l. Z aś  ks. SW*m'cóski 
pragnie t tą sz.kołą co!n czą po lticzyć  Bz-kotę 
przem ysłow a  zaw odow ą . Ma on w S zyn w a ld z ie  
s  a% to!s  g o ą s s l r ń  krorą rów nież m eśli roi,- 
'zer. c ć  na dw uletn i kurs —  20  w a rsztatów  s to ­

larskich , 15 tk a 'k ic iu  t o k a r  ię  i diiż.y w arsztat 
szewski R rziiiow i^  w d u żym  intern a e e ,  po>I 
k ’Hrunkiem m oralnym  k apelan a , a fa ch ow y m  
3oł>ranych sil n au czy cie l- kich —  w m v ś' ft n -  
Satorki —  m -zv lil 'y  się w  m i '* 'a e a c h  letnich  
roG ictw a . a z im ow ych  —  rzem iosł, tak bardzo 
o nas p otrzebn ych . Już dziś serce  się radu je, żtnte
* ly  s 

a rob y
kład tvowstal na w ielką sk a lę?  rvrtfiwW i»w5a skcnkatjołlic.kiej, z a  u ż y w a n ie  w  d o m u
tzkoły z a w o d o w e j m ork ie j udz.ielalibv nauki k o ś c ie le  ja zy lca  fs niski e g o .
mkż.e w szk o le  g e s p o h ń  k tóra  —  s k o -o  ju ż  N ie id le n  z 
ewt tionń stw ow iona . powiinua b y ć  postaw ion a  7  e iu u  m oskiew sikioriL , n ie  je d n a  m a tk a
ta w r iw p j  stm  ie —  miś "a  w zór S n op k ow a  nm rsria p o d  n-nh.ą;.-uid dy.iikirdi k o z a k ó w  na

Ohznstśtnf —  znri7em wzywa wszystkich, ktS- 
rey tali e-ę okpii r enczciwej kolóecie, by za­
żądali ik! niej zvrolu w^ludzotmh pieniędzy, 
oraz O każdym wypadku wyzysku donieśli K o 
m karz owi ziemsliemu lub Starostwu, by idat- 
wdć wLadzi/ui dodioLtenld i ukaranie wal­
ne,*.

Pon:id‘ o Okręrowy Urząd Ziemski podaj© 
wszystK'm interesowanym do wiadomości, te 
wszelkie podiuu o ztenrę lub wogółe pisma 
W sprawach dotjczącyif kompetencji l.rzęilów; 
Ziemskich nalezj wtw ć do Komisann Ziem­
skiego i to oeobkci^ a n e  prze? wsaustów p<v 
śn-diiików.

W  TJorllnio zottal zorganiziowany t. 7,w 
„Tydzień ojneki unoralnoj nad . młodzieżą11,
| ol-./.-rrw -V Z, O r"r \- T •' 'U j f O ’ f tf !-t * 1) C ' ,‘> Ul t f
tralnemi, pt-z odstawienia mi x  toatrao i -w 
Kiuie. nri.tjąeettii na celu etyczne uświado­
mienie i podniesienie poziomu Dtornlnego

m 'C (lł,;e ży , runkfeni ktiimin-tcyjn Tn tógo
t,vrrod-r ;i oolałeb niornlnoj będzie jnublicz-n© 

a spalenie 30.000 ęgzetuplnrzy k siążek nie- 
itiiirainyeli. kólyby ui.k u nas coś t>csl<d»n -go 
/.rob;ono. wołaliby żydzi, socjaliści i liniow­
cy , że się tam u o pn-aw dziwą... oświatę.

rwauroe su

Iiiowu o kośoiól w Spasie. na rozkaz kblrogo kościół 7J\ai- 
knięte i opiijczęUiwano. 1 jukitż rewultait? —

| Oto r* tft* y ?«| po^r^rkI 7j©
Kdkakro-tnie jtjż pisaliśmy w „T/ndzde Sl-rany urztyinfków ppłslJch na rzekoną ,„sa- 

Katol.Cikim*1 o a r. mnvc-h k.rzywrdach., jakie " j* '*“» Ł-iiicńczono ouicUncami zwrotu 
musi mióTlć luci katolicki na Oielrnszczy- kościoła.

Ib1 -n, ? 1 . łNroro-T^ h, r. 7-ni --''n—rił
oczek iwan ii»m ztwczcnta s:ę ołdetnic wysła- 

pjż n.-twer, nie wiotn p i  raz. który der

dziesiątki kit i>rzeólado*wa! nas iloskai 
się widzi ws-ystkie te warsztaiy w mchu zamykał nrm szkoły, przerabńił je na cer- 
hy to mogło bvć. głyby istotnie taki m- kwie. karał M wąznawaire wiary św rz>Tn

i w

v« wschodnie, Ma(opo'se© 0'aka szkoła gespo- jeźd źcy .. W e łzaei) tyliko i bóliu Czoka lustry
lyń
rem b?ogon!awteń«twr*m. Pntychczasnwc s7ko- 
v geep'“ lyń sadauiu swemu ren odj-owudaly 
ak nab-ż.7

Projekium sw ym  e© do szkoły mwndowej 
nosl lej iui w r. 1010  usiłował ks. SiemieńsI i 
^iniorissować #ż 5 min sterstw — ale darem­
ne. gdyż Ładne naw ot nie odpowiedziało. —  
loże nariw7-ip teraz, gdy 1 księżna Sangus?ko- 
za staje w potrzeliie z tak hojną ofiarą, gdy 
o-hodzi ■ grę szkoła rolnicza, zwrócą na tę 
boż.ną rzecz uwagę czyn"'ki miarodajne., a 
wła.sz~za pn. ministrow;e: rolnictwa i pr/.^my- 
łu — 1 pojirą usiłowania k* £5i'>m'eńsk;ego 
kutec-nie. tiy p'ekr,y 1 dajncy eię łjrzrczvTi’ :st- 
i<1 nrnjekt, mógł ozemp rędzej w c-vn się za- 
uesilć* Dr. L Czuj.

li.str.y pi7. nawer,
legacie do p woiewodg lułieGkicgio, I jakiż 
skutek? 7-c «mutkient j goiyneą zez.nnć mu- 

ojców  nmeizyi h zjginal w  wię s'/ę. zo delegaca iwipza powróci-a z cezem .
Oto p. woif.wo.ą proponuje na.m, byśmy się 
upokorzyli i firosili Rusinów o  z.godę. —  
A więc my, Polaicy, przez sto lat dręczeni

■<vn' wr.a -hrwln:ei czi?ści krnjtt bę<lzie prawdzi- Shwilj wyzwc^on a. I Bóg tn lnzi:pamy doziwo- 'a^oz, Mowlrala (p/ij--ni ,£;/
lii nam fljrzeó Polskę ynoilnn. PoczAka- hej samej gnęl-idolki —  Moskwy i prosić, 
liśrry aię Polski wolne;, nie nie dioc.zeklń '>« » ” i  oddal- nem - r  ł«ownn*> 4w aP-nb-?'? 
siny się jeszcze takiego rządu w Polsce, T nam kare odwołać sir do tego p-vni- 
l-tińryżVy kr-.yw 'y  wyiyąd,óOn.o luun 'puzuz żającego nns środka? Wi-soki tt-zednik ryiń- 
Moskali naprawIL 1 1 1 s  wnwv któ-v  sam z obowta/ku tra-ego gta-

KnV» Ghshńn w Spa,się stoi kościół ł-d tir  uowi-ika ber pm «W  naszej, -powinien by! 
kafolickt w stylu renensattsu, budowany łłaktrzaft z u ot icościoła, przemocą zabranor 
około XVI w., zabrany przez Mo^knUi na R-0 na cerkiew.!.
cerkiew. W  ma rent br kości-'lok p«xs w ec-imo Panie śóojewodol Zdolni }e sto\ iy  po- 
na niw o. Riusni w kr/yk , że hn się krzy nm.ść 'naiwiessie ojiąry dl-' Kóśoiola i Oj- 
wda dzieje, kiedy katolicy zaiuerają swoją czyzn.y. za n?6 możemy nawet życie oddać, 
własność. jfłoiwy jednak pw.ed wrogiem odwiecznym

Rząd nasz bierze Mi w  obronę i zamyka n:e uchylimy i błagać go o  restytucję nie 
poćw 'ęcopy kościół. Delegacje nasze jadą będziemy, bobyśmy przestili być godnymi 
do Naczelnika- Państwa., do nihuste’ dw a W . sjrna,mi wielkich ł szlachetnych Kośriusz- 
li. i O. P., ŁUIta. iszy  do p. yojeiwfidy lu b e l-ik ób , (ałowapkucŁ. SJuv.e;uikich. K-tiiclcón^
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i W ołodyjowskich. Krzywiy czynić nikomu 
me Chełmy, ale o to oo nam się słusznie 
n&icży, upomnieć się p o r a m y

Parifjanie Spasey.

âUaoem Srfiłk' wydawnicz-htnd!uw«| „LUD 
ŁATBUGKl”, wyszła z druku ksl fc 0. Władysława 

Łzofa tk, b>j uedempi ;ty p. i

Kościół i cudowny cbraz 
Siatki Boskiej w IkuSicach.
Historia Kościoła 1 cudownego obrazu 
Matki Boskiej napisana ź ró d ło w o , na 
bodłstawie dokum entów  historyczni* :h. 
■V tekście dw a pięt n oora ik i Przy 

końcu dołąi io d o  aźiew ljc  najp iękniej­
szych m odlitw  do N a jir . Marji Panny 
Cena egx. — 100 Mk. Przj zam ów ieniach 
ponad 10. ssgz. 20 %  opusu. L»o nabycia 
Ssółlcą wyd iwnltzo-ha iiowa ,LUD KAT0UCKI" 

HRTKÓYY, św . F lr a 17

K o n g r e s  „ P i a s ‘ o w c ó w “  
w e  " A lin ie .

W niecfoiełę 13 listopada b. \ odbył się w Wil­
nie wielki kongres płasbewcóto, o którym 
„Piast" pisał cuda. Na „kojgrefl’1 te® przyje­
chali z YV ar za wy Witos, firjko i Erdmam. O 
tym kongresie pisze „Głos wieński z 20 listo­
pada b. r. co następuje:

„Na zebranie pr-ybyła t/ora garść lodzi, 
Ale —  jak się okazało —  po to, aby przyjrzeć 
się sławetnemu p. Wirosowi Bo gdy zapowie­
dziano zebrać ym, ażeby „deegsui1’ zosttili na 
d-oie w teatrze, a goście przeszli na górę, to 
wszyscy jirawie przeszli na fórę, bo wszys :y 
prawie okaizali się gośćmi, aa dole sałeawie 
paru zostało. Dopiero » fcruuen udało jię orga­
nizatorom ściągnąć z powrotem z góry na dół 
idlkunHi.tu luazi i namówić for, toby robili „de­
legatów’*; ogółem tych „delegatów** narobiono 
coa około czterdziesta.

Nie podobało się to bardzo p. Witosowi i to­
warzyszom jigo, chodzili cnrnmd i niuradzi ze 
swoich organizatorów wDeńsiich.

Po przemówieniach pp. Boki, Staniewicza 
Witosa i innych, znowu zapowiedziano zebra­
nym żeby goście wyszli, bo się tetraa będzie 
mówiło O spraw ach organizacyjnych, powinni 
wiec zostać tylko członkowi* polsk. stronni­
ctwa ludowego Zostało aź~ 17 osób, reszta 
wyszło. W wielkiej sah toafcm radził więc dsloj 
ten wio Ud „.kongres’* ludowcowy.

Z tego widać że ludzio w Wileńszczyźnie po­
znali się już na lud. wwwych obienan,k..rh i że 
ich na zjazd nie zdołano ściągnąć nawet- na­
zwiskiem Witosa. To toż Wito* podobno strasz­
nie wymawiał organizatorom wileńskim. żc go 
tak siodzo zawiedli P. Witosowi nie wiedzie się 
jakoś na naszych z;emir.oh wok“drueh. Nie 
powiodło mu się w Wilnie Ledy był jeszcj.o 
prezesem ministrów nie powiodło mu się też 
w Wileńszczyźnie. Zspewne nie da się już pono­
wa. e namówić na wfleńsk’"i w; prawy".

Tak wygląda prawda. Piastowskim gazt tom 
jed: ak nie przeszkadzało to wcale pisać o 
„wielkim kongresie*’ we WUfl'8.

lud.
OSTROWY TUSZO WSKIE w kolbnrow- 

sidem. W  Nr. 43 ..Przyjaciel*. ludu" z dnia 
2.3. X. l»r. jakiś głupi Tomek z  Trzęsówki 
czy też i Kossow oczernia nar obłoj-ów z par 
rafii Ostrowskiej, że u nas coraz więcej przy­
bywa prenumeratorów tejj gaset^ i bałamu­
ci, że ta gazeta pro wadu eto oświaty i do­
brobytu; nazywa te gazetę uhłopsLą. Mim 
to być jakiś baciar, bo sde popisuje sw ą nie­
wiarą, drwi z p ;okła i plocie c spodni ty nie­
wieściej. A  wiadoma to rzecz, że głodne nu 
clileb na ftjyśli'

Otóż podajemy do pu TL cm  oj wiadomości, 
że w rrszej parafii tylko 'eden mianowicie 
Srkioauil: z iT rjięh a  jest czyteLnikicm

„Przyjaciela iudu“ . My zaś wszyscy „Przy 
jacicloin ludu11 się brzydzimy jako wMrętnYai 
gnojem moralnym. Uważamy tę gazetę za 
przyjaciela żydów, nie ludu, za źródło naj­
skrajniejszej 'ciemnoty i ogłupiania, a nie 
Oświaty i dobro-Ljdu, za organ sekty he-re- 
lyokieij, a nie za gazetę chłopską, za gazetę 
bolszewików-zbrod-iuai-zy , usiłujących przez 
rewolucję i zbrodnie jak najprędzej Polskę 
oddać w lęce żydowskie Popierają tę gazetę 
ży dzi, aLy rozbić kośuół katohe-ki w Polsce 
i Polskę doprowadzić do upadku. Radzimy 
ci głupi Tomica jeszcze raz dokładniej prze 
czytać Nr. 7 „Przyjaciela1* z <Liia iS. II 
1921, w któiym  się oburza ta gazeta o to, 
iż Sojm nie wziął w obronę bandytów i me 
pozwolił uczciwych ludzi mordować. Tyaco 
przeczytaj uważnie i zastanów się, a może 
w twej aj głupiej łepocie ,tak zatrrtej przez 
żydów, choć odrobina zaświta rozumu, że 
poznasz, iż „Przyjaciel loda" nie jeet gaze­
tą chłopską ale żydowska. Przyjmij też głu­
pi Tomku do wiadomości, że u. -* wszystkich, 
grupujących się koło „Przyjaciela ludu" u- 
ważamy za brudnych, paskudnych „flzebosi- 
gojóy  " , trzymających się kurczowo ohałata 
żydowslUego Więc głupi Tomku, jak maesz 
taki gust, woźże soMo z naszej parafii tylko 
Sukiennika z Pizyłęka. do towarzystwa i liż­
cie obaj niewolniczo łapy żydowskie i bądź- 
cio wiernymi szabasgo-jtuni i nazywajt-ie to 
podlenie „oświaitą i dobr-ubytem", tyłku 
nam daj spokój, nie miesza j nas z „Przyja- 
cioleni ludu" 1 nio oczerniaj, bo my dalecy 
jesteśmy od tw ojego żydowskiego sposobu 
myślenia.

W  imieniu całej p a -n T jj: łan Trojncckf, 
Franciszek Mycek, Bartłomiej Rzeczułek, 
Wou- Rzeszu*ek, wójt z Ostrów, Józel Ko­
zak, wójt z To; orowa.

BOCHN7A W d im  24. XI. br. odbyło się 
zobranio powiatowej organizacji Naczelni­
ków  gmin, zastępców tychże i sekret" rzy.

Na po-rządku dziennym było wdelo spraw 
aktualnych. I rezes na wstępie podniód  za- 
sbigi radcy 'Lamiestnictwa i kiorownika sta­
rostwa ś. p. Żaczka. Zgromadzeni przez po­
wstanie uczcili pamięć zmarłego. Później o- 
mawmno wielo spraw, a szczególnie mającą 
nastąpić, jedaora :ową daninę.

Organizacja sipoczywa w ręicach ludzi ©- 
nergicznych. Mamy nadzieję, że będzie ona 
pomyślnie się rozwijać, bo nie bawi się w po­
lityko, lecz sto: na gm ncio katolickim, co 
aie niektórym niej.odoba.

Pięknie przedstawił nam Jan Kuc potrze­
bę organizacji .Straży pożarnej j>o gminaclr. 
Później uchwalono szereg rezoiluvji i zgro­
madzenie zakończono. J. B.

RADŁÓW. Miasteczko Radłów, pot „żon e nad 
Dunajcem, podupadło w czasie wojny, ale o- 
becnie zaczyna się .dźwigać, Ruch handlowy i 
przemysłowy z każdym dniem poczyna się 
wzmagać. Ludność radłowska i okoliczna prze­
konała się aż naato, jak bardzo j.wt oszuki­
wana i wyzyskiwana przez żywioły nam obce. 
Dotychczas caJy handel w Radłowie syroczywał 
wyłąceme w rękach żydowskich. Obecnie 
wszystko zmienia się na lepem Pr/.cd 8 mie­
siącami powotała w aaszom niastoci-ka pla­
cówka handJu pokkiego i chrześcijańskiego, to 
jest Sl*ładnica Kólok rolniczych, zaopatrzona 
we wszystkie anyk.ily potrzebne w tyciu do- 
mowem i gospodarcze®- iśkładni-'* rozwija się 
świetnie i jest nadzieja, za w krókun czasie 
etanie się ośrodkiem uandlu pokkiego na całą 
okolic^.

Chwała Bogu że nasz chłop polwki nrzeffląd- 
nął nareszcie i przekon ał się, te i bez żyda o- 
bejść się może. 7-a liasliun, rzuconom niedawno 
przez naszego ks. katechetę: „Swój do «wego‘\ 
poszły także nasze gosposie pokkie i każda 
z nich uważa sob:e za honor i obow‘ą-zek, by 
wszystkie zakupy robić tylko w Składnicy.

Obywatele! wołam do Was: Szanujcie siehfo, 
szanujcie swój honor! Nio pcciiż '.jcie się przed 
żydami i nie wzbogacajcie ich swoją prac-i i 
mieniem. Kochajcie Polskę. Jeżeli pi-agciec.e. 
by ta Polska była silna i bogata, to ponforajd** 
tylko handel polski 1 chrześcijański, bo on jest 
podwaliną nasŁego bogać,twa narodowego.

Obywatel z Radiowa
S^CZUPOM^A p-w. Brzesko. W październi­

ku b. r. z.-«łoźy> u nas ks Rogosz z Tarnowa 
„Stawmyjszcode młodzieży katolicmej’1, któro

nnd protektoratem, miejscowego katecheta to 
B ab iucha  bardzo pomyślnie s'ę rozwija. Dni. 
13 z. in.. jako w dmu św. Stanisława K istk 
edśp  cwał chór tejże młodzieży hanizo piękr 
pieśni na Ozt-ść tegoż swego ParrOna.

20 z. m. Rólko amatorskie Związku tojż 
młodzieży urządziło przedstawienie, na które-i. 
z bardzo wielkim powodzeń'f-m odegrano „D 
rryższych rzeczy ja stworzony’1 (obraz z życiu 
św. Stanisława Kostki) i „Pan Poyazmkid. — 
N a ogólne żądanie publiczności odegrano sztu­
ki te jeszcze dwa razy.

Smutną osobliwość..a w naszej Słcswowy jest 
„Kółko11, wprawdzie niestety także kaiolickie 
młodzieży, ,vśrćd której rej wodzą tak zwat 
„ryzykanci". Poci ich przewodpm urządzają nt 
si nie mądrey, a przecież Już pc d wąsem -  
młodzieniaszkowie od cz-asu do czasu noen 
krzyki i Jako nieproszeni goście napady na bi« 
siadnfków weselnych. W Strzelcach niałycfc u 
rządz Oni wyprawę ca Kpokujnie bawiąożći 
Bię gości  ̂wes sinych, a gdy ci się prz„l' riirr, 
pochowali —  zdamolowali dom w którym się 
wesele odbywano —  za co k-h żandarmeria sku­
tych do sądu w Radłowie w biały dzień olstt- 
wila. Uwolnieni po proiok'»łach aż do rozpraw  ̂
.sądowej ca wolną stopę —  powrócili oni d" 
Szczurów ej, aby się znów podnbn/m cza-a er 
popsać i jakby na poprawę wvni.---.yli zaraz n 
drugi dzień rozbijać we-sefo Juszczyka w Szczi 
ćowfij. Wtargnąwszy pomiędzy gości wrS,.Lnyd 
chcieli się znów po swojemu zabawiać, lecz c 
bocność i surowe upomniorća obecnego na W1 
selu ks ęd/.a Juszczyka, brata pana młodego - 
-.n,»srvła ich. Odc«W wfoc z wawdłiwm it< 
lem, że ,ię znów nie mogli popisać i że musie 
pozbawić żandu/rmerji sposobności powtórnego 
"dstawior-a ich pr»:l bagnetami w kajtla ka: 
do ar es złów sądorwch.

Zachowaniu się tych prawdziwych wyrku 
ków społeczeństwa w kościele pode%ga babożc;V 
stw.i, na co nie pometrnją upomnienia sławn 
go ze swych praktycznyrh kazań dla Tłidn e - 
ezego jiTobnszcza Ca Witka Dutki, poświeć :m f  
m v  na.jbliź.szej sposo.bneśd osO-bpy a,md, ,1 
w nasz.-m piśmie —  a może przecież młodzieńi v 
ci, wzią-wszr* sob‘e z.a wzór groan} naszer c) 
Związku mWzhzy katołickinl, obVią. się r 
•niońeom wst-rdu, opamiętają sy i jyowiedzą s ► 
bie: „przestańmy, bc się żl« bawimy1’.

7-airże młody.
BORZĘCIN. Szar-owna Redakcjo! W m; U 

zasady „niech będzie wysłuchana i druga str »- 
na’1, oroszę o zam‘erfzcz?nlo nâ tęjiując.ug-o u- 
świadczenia:

W  Nr. 47 „Ludu katolickiego’4 ukazała s ę 
kor(«pondencja z Borzęcina, niozgodra z praw­
dą i uwłaszczająca mojej czci, a podt-isai 
przez Władysława Wyr z es a n ego — pt-c. 
nreniu prawdy uważam za swsoerne tą san 
drogą Odpowiedzieć:

Nieprawdą jest, jakoby ks. Piotr Kołacz pro 
wrdzi! Kółko ro nir-ze bezinteresownie —  na 
tomiast prawdą jest, iż walne zebranie człnnkó 
KóSka na jego propozycję uchwaliło mn juro 
centowa renmnerację od dochodu sklepu Kótl 
roli iira ego.

N ! prawdą jest. jakobym oskarżał ks. p. Kd 
In cza do konsjstoerza, ii tenże robi na bud iw t 
■n ter es — nati>m'.nst prawdą jest, iż jako katn 
lik i obywatel poczuwałem się do obowiazko 
zwrócić kousystorrzowi uwagę na ujemną dziu 
łalność ks. P. Kołacza w parafii, dołączają 
przyt.em po wsi krążące koar>n-nrarze.

Nieprawdą jest., iakobym ra budowę kośr.ioh 
nic nie dał — natomiast prawdą j.-st, iz będą* 
Świadkiem Irwitowa-iua rachunków przez ks, Ko 
tacza, nie dałem nieniędzy na nielegalne wobei 
tego yezwsnie z podpisem ks. P Ke1ac ^  ż-ą 
daiąc podppsu kurni! et u budowy. Gdy po uph- 
w'e kdku dni dAręczoriio mi odpuwio<lin.ie wez 
wuik, u ściłrm wtedy natychmiast wyznaczał 
mi kwotę, a która to złożenie pieniędzy san 
ks. P. Kołacz potwierdził miedzy ran cmi z an 
bomy. Naćm:enam przy+em. iż p. Władysław 
!Vyezosany, raokomy autOT korespondencji, jft 
żeli chodzi do kościoła, musiał to słyzeć, a win, 
domem jest mu tc tero lep'ej iż sam. jako rz!o 
nek komitetu budowv jest na onem wezwanh 
oodpisany, tern samem powiadomiony o zJtóo 
mej przoze-mirm pieniężnej kwocie. Jeet to za 
tern celewem kłamstwom.

Nieprawdą jest, abym ks. Piotra Koła--z. 
był największym wrogiem, albowiem tak nizki 
uczucia nie majn we mnie miijsca —  nr-wd 
natomiast jest, że gdy aa. P. Kołacz rzucił n
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oszezorr-two, przypteując rai zjadliwy k<-samochodowy 92, lotnictwo 74. tabory 306, żan-
miuencję w tygodniku „Piaat , a środki to- 

®iwyskfe. jakimi ludzie Ptekgontni winni wy. 
Skł.e" pomędzy sobą spory załatwiać, zostały 
be\ sku.ku wyczerpane, przeto, me mogąc uo-

uarnierja 91, służba uzbrojenia 137, służba 
zdruwia 132, ofi.-.ercwje sanitarni 454, oficero­
wie wojsk san. 29, lekarze dentyści 23, apte­
karze 290, podeptekarze 31, sądowmctwc 529,

puL,ić do aytamacji mego nazwiska, chwyciłem służba weterynaryjna 142, podlekarze wetervu. 
S'ę oatntoca.nego środka, t. j. sąuu, i tenże na 
jimc-y wyroku, karząc winnego aresztem, dał mi 
nalewa satysfakcją. Nie jest to zatem „włócze­
niem" kogoś po sądach, locz słusznem docho­
dzę# ;m wyriąnzoiiej krzywdy Dbając o dobro 
k.iV- ii aaplańskioj, ks. Eołacz powinmn był uo 
tego n e dopuścić! Manie korespond-meji, te 
„po iadam znaczną pieniężną kwotę za ukła­
dano gorszących książek, a na budową wieży 
i koś dołu nic me dałem" — kładę pod rozwagę

33, oficerowie weterjn. 23, budownictwo 68, 
służba geograficzna 7, ma-rynarka 30, inteiu 
dantura 11, duszpasterstwo 183, służba gospo­
darcza 1828; razem 10 882.

REDUKCJA PERSONa LU W URZĘDACH. 
Jak się dowiadujemy, urzędy. związane ze sta 
nem wojennym, jak np. komisje zasiłkowe zo-

z „twierdz niemczyzn/' na swych kresach 
wschoarich, Co to była za „twierdza" —  poka­
zało się z wyboi jw qo tamtejszej Rady miej­
skiej, jakie odbyły się przed kilku dniami. Przy 
wyborach iych Połaci otrzymali 35 mandatów, 
Niemcy —  71

WYKOLEJEŃ® SIĘ TRZYNASTU WAGO- 
NÓW. Dnia 25 ł  m , wykoleiło się na szlaku 
Łowcmwok Pleśna— Tarnów 13 wagonów to­
warowego pociągu Nr. 694 Przyczyną, wypad­
ku było prawdopi dobnie pęknięcie szyny, ofiar 
w ludziach nie było.

CIEKĄ V A PRL) POZYCJA. Konferencja am­
basadorów zaproponowała, aby Dyly król Karolstały na obszarze województwa krakowskiego

pod względem personału zredukowane do mo- otrzymywał rocznie 20 tysięcy fur to w szterlin-
żi;-nych granic. Instytucja referentów rolniczych gów. iuma ta ma być pokryta przez Włochy

prawdziwych autorów korespondencji Jeśli pie-J uległa zupełnemu zniesieniu, a dotyczące agro- Serbję, Czochoełoyaeję i Polskę. Austrja i Wę-
niądzo moje pochodzą zv zgorszenia, czemu ich i dy zostały przekazane starostwom. Obernie gry kie będą zobowiązano do udriału
zatem żąda! ecie, czemu przyjęli, a tonu kia nastąpi da%za redukcja sil pomocniczych w sta- j NOWA STOLICA TURCJI. Tureckie zgro­
m icie, żu iiie dałem?

Dalej nieprawdą jest, jakoby ks. Kołacz pe­
wnej n: odżyli, w dni dwoje po niefortunnym

rostwacli, przy równoczesnej poprawie warun- jmadzenie narodowa postanowiło uznać Angorę
i.* ------- . — -M  i-i—~ v  -stolicą państwa tureckiego.

REEMIGRANCI Z DANJI. Miniatrstwo spraw
. ków egzTSioncii sil. nozofttajycb w sbiżbie.
, ZIEMIA DLA OBROŃCÓW OJCZYZNY. | 

wyWku, zwoływał tylko kościelny komite® — ! „Gazeta Lwowska" donosi, że ks. Paweł Florjam zagranicznych w Warszawie otrzymała wiado 
natomiust prawdą jest, że ks. Piotr Kołacz tak Sapieha z Bilezyc (powiat Barszczów) ofiarował mość z konsulat* polskiego w Danji, że dnia

tych, w których ustach się rodzi.
P .'"dą jest ostateczną, żi kto taliera i drogi 

kroczy, wcześniej czy ppłnisj wy wichnie nogę. 
Zło się samo posłuje! Vis sonsilii ezpees mole
mit , ’ na... Paweł Stańko.

j.rz.ei iwko podpisać mu, a gdy tenże ju ż , 5 r ostali odznaczeni. z Maiopolski, obi transporty skierowane będą
w zbrodni począł maczać swe ręce. on pasterz piFŻ W  SPRAWIE POKOJU. Paoież wy- nu Oświęcim.
nii u ookoa wtedy swojoj trz-ody, locz tr.umfo- głosił na •pdsiedsemiu konsystorza przemówi©. STRa SZMA KATASTROFA W  KINOTE-
wał' Na dowód że zajście nie dotyczyło li nie, w którem oświadczył, iż narody pragną ATRZE. W  Harburgu pod Hamburgiem pod- 
tylko budowy w‘cśy, jetrt wytoczenie przez pro zewnętrznego i wewnętrznego snokoju, stwier- czas T>rzedsławie..ia dla dzieci w kinomatogra- 
iuratoiję śledztwa o zbrednę gwałtu publicz- Iził on z ubolewaniem, że traktat pokojowy fie zdarzyła s’ę straszna katastrofa. Nastąp.ła 
acro przeciwko ks Kołaczowi et consortts. :nlę natchnął świata prawdziwym duchem 710- eksplozja filmu, przyczem 11 d.ieci poriosło 

Zaiste, ty parnie Wymscsaiy miałeś eBetoość koju, w końcu Oiciec św. omamiał sprawę śmierć na młej.sci, a 9 zostało tak ciężko ran 
ęlpzaeylaó tyle kłamstwa feai-cdickiemu pismu, j ograniczenia zbrojeń, wypowiadając życzenie, nych, że 8 z nici wkrótce zmarło,
ub poił psując brud cudzy — Vvrać ua sumienie aby nraco komfi rcncji waszynertońskiej dopro-j ODEBRANIE 3ZARNOGIEID7IARZOM 45

oduowiedziałność? sradrłr d^ i»eżyt«cmego wyniku. _ MILIONÓW Ze Lwowa donoezą. Onigdaj wie-
Dawaita- mi w koroepondrticji uwagę- abym TRANSPORT ZŁOTA Z ROSJI. Dnia 28 ]i- ozorem wkroczyD organa pujkr jne |o niicsz- 

się na poi usił o jaką kałimnje 'a  k.s. Kołacza V  r-edti b. r. przy^fih"!# '1f> War. zawy cześć kania niejakiego Deitelbauina. cichego współ 
wygląda śmiesznie. Nigdy eszcze ust swoich komisji reowakuacyinei z Moskwy z p. Antrmim nika kantoru w.mi5anv firmy Litwak prz’ ul.
n r sp uaiłom oszczerstwem i me jest w moj Olszewskm i nrzywiozta ze sobą złoto i koszt©- Sw. Stanisława, folicya zastała, opróc domo-
naturze aranżowanie napadćw, ostrzegam je- ,rności łącznej wartości 10  mdionów rubli w wników. 19 obemh mężczyzn, zalętych zrła-
dc-ak uroczyście, że pociągnijty za pióro, pocz |złocie, jako pierwszą rate należnego nrm na twianlem transancyi walutowych których nie
ne bez miłosierdzia chłostać slowam, prawdy, ©o-d.dawie traktatu ryskiego złota od rządu so- zdążyli ukioóezyt w kantewz* Powstał '■•\alo- 
przyawtn wyjdzie na jaw łto kogo „włóczy" wieckiogo za tabor kolejowy. Iny popłoch. Jedm z przychwyconych w-sko-
po ■sadu/h, »  netom lękając się ^kompromitacji MORDERSTWO I PODPALENIE. We wsi ezył oknetm i umniął, pozostawiwszy swój" gru- 
przed swcjooui władzami, wycofuje swe ^hargi... Zatncbie pow. warszawskiego mieszkało w je- ho naładowany pirtfel. Ogółem znMo/i-ont prz-r 

Pogra^żl! sa zbyteczne, ja «ę o to „wściekać" J dnym z domów dwoje staruszkuw: Aleksander zrowidowanych 15 milionów marek pak b^h
nie bąH-_albowiem ta przypidłość ima się tylko j; Aniela Szymańscy. Obawiając się zlodtiei i za 30 milionów marek wal t obcycł, Litwaka

i bandytów, grasujących w tej okolicy, przyjęh i Defltolbauma iresztowanof resztę, 18 oęób. 
do siobio niejakiego Kudlaka, znanego im od </jmm**e*onn nc woli ą st©nę~ 
trzecia lat, człowieka młodego, który był wła j  WYROK < MER CI NA IANDRU Spraw* 
śni a wredy w skrajnej nędzy. Alę ten, który zabójcy Lanarc, o gtórnn niedawno "pi.snl;śmy, 
miał bronić staruszków, sam ich ^ b a w ił  życia, zostata /ni (wzot kilku dn!ami załatwiona. Bo 
następnie obrabował, a. poi em, ola zatarcia śla 2 i pół-erodzimne naradrle ogłosili sędziowie 
Jów zbrodni, podpalił dom, a sam umknął, przysięgli aripów *>dzi ta  48 „ytań. dot.yesa.-
Stało się jednak, że ogień, któ.-y zjiisaczył całe cych momerstw. f«łs; arstw i oszustw sarsueft-
douostw«>, poztstawił zwłoki prawie metkuię- .u*ch oskarżonemu Landru. Na 46 py^ań udzie- 
te i zbrodnia y^szła na jaw, a podejrzenia na- l°na zostata odjAwiedź twierdzącą  ̂ TWhunal 
dło Odrazu na Kudłaka. .po krótkiej nara.JrA ogłosR wvro’t, 6kaiz-ijący

W parę dni po zbiwlni, mianowicie mngdaj Landru na karę fcmierei. Cmkarżony przyjął wy-
  ,  . . .  i wieczorem, trsecb wywiadowców napotkało rok zupołnie zpc.tojnie f oświadczył rac jeszt ze,

DPT -ETN! A SŁUŻBA WOJSKOWA. Wnie >od Falemcą człowieka, którego rysopis zgą- że ntewfnnj FuMicznosć przyjęła wwroł 
dony ©rzez m n. ? Jankowskiego projekt usta , ’ zał się z rysOi>isom Kudłaka. Zawiązali z nim równ eż zo spokojom.
wy o powezochnyTu obowiązku służbiy wojsk© ! przyjacielską rozmowę, którą niebawem sŁiero-  ^
woj, wprowadza t-lotni czas trwenda służby' i\ali na „wypadek" we wsi Zatraebie, Kudłak, j 
wojikow&j w srzercgach, w rozorwit do 40 roku bc to on byl, mniemając, że ma do czynie-Ja 
rycia, w oosoolitfm ruszeniu zaś do 5i) roku z ban€ytaini, powiedział, że za 50 000 Mk. wy­
rycia Mlek pot«yowy rowpoezjna się * 21 ro- jawi im, lito i w jaki sposób zabił Szymań- 
cicm i t~wa do 26. W razie -wybuchu wojny ikich Otrzymawszy od przygodnych towarzy- 
7/'ok poborowy rjeDpoczyna. aię z 19 rokiem iy- >szów żądaną kwotę, oprra iedział, te ou to . 
iia.

tYszystlre oecjy. przebywające na obszarze1 wzięli z litości, zaczęli go potem Dagabywać,
Deca,josjToiiie-' polskiej, o ile nie są obywa żeby się wziął do jakiej pracy. „Dałem babie, 
elami obcymi, podlegają służb© wojskowej, stokiorą raz, a dziadowi drugi i byto po wszyst­
ko bor ogóiny idbyc.a się corocznie między 1  k;em“ .
iiaja a  15 caeawca. Prawo k dnor©cznej służby Kudłak stania pn.cd etą dcm doraźnym.
7 S7,e""egaich pemdają poborowfi, k+órzy ukoń- TURCJA A POLSKA. Dzionrikl tureckie do­
zą z d-obrym wvnikitm na obszarze państwa noszą, że na selumiku t. j. na auoyencji jeneral- 
©lskiego pa stwewą szkołę średnią albo ró nej. na której ciało dyplomatyczne przedeta- ^
cnorzpny z wodonry zakład średni. Prawo do wian* joei suit. ar owi po nabożeństwie w dni 60 ma n,’e żąda.
•droczeń a s żby wojskowej pos.adają jedynlę świąteczne, J. Sułtańska Mość specjalnie za- 
yw ciele rołzin i osoby odbywające studja uważył obecność przedstawiciela Polski, pos, 
eoretyczne i prastrezne. I Baranowskiego i polecił mu wyrazić swoje uczu-

ZM ŻL M  CEN \ ZAPAŁEK. Związek po] cia Bjunpatji dla Polski. Zauważyć, należy, że do - 
kich fałtry Łapałek uchwalił zn żonie przez ostatnich czasów zachował się na dworze tu-

MB JONÓWIC.A Na osaatniem ciągnieniu 
Dlljonówlu padła wj grana na numer 1,603.696. | wieczorem,

s a
Kto bogatszy.

, ,^ f..... , A. Powiedz mi pac, panie MigaTski, Kto
zrobił z zemsty. SzjTnańsic bowiem, którzy go , l,atszy, czy ten co ma =tc tyb.ęcy dola-

- rów^majatku, ety  ton, 00 mt dziesięć córek? 
Migabld. —  Naturalmo, że ten, co ma sto ty­

sięcy dolarów.
A —  Ja zaś jestem przeciwnego zdania.
M; ,alsk : —  Dlaciego?
A. —  Tło ten, kto ma sto tysięcy dolarów, nie 

poprzestaje na ,em i chce mieć jeezoize więcęi 
»  ten co ma duesięć córek, zadawała się km

Za Izlai ogłtgzcri Pedakcja nie przyjmuje 
tdpowsedzialnoścl

m  CHWALĘ BOŻĄ,

1 ILU GFRLRoYy' PRZbNIESIONC DOTYCH- 
ZAS DO REZERWY? Piechota 4250, jazda 

111, artyłejt 937. uiź.yi;j»-ja i  saperzy 163. 
u-żba łączLC-k-i 160, wojską kolejowe 341, paru

nu jos '-eze nie mógi przybyć". Trwało to prze­
szło ICC lak  ̂ i UNIEWAŻNIAJ dokumenta wojskowa zgubio-

JAK SIĘ CZ/.SY ZMIENIŁ Y ! Do tak nie- ne. Jan Kajpmt, Jastrząbka nowa, pow. Tar­
nów. , L. 848dawna Niemcy uważali Toruń za jedną
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UNIEWAŻNIA SIĘ ilokumcn. wojskowy tym UNTEWAŻiijAM kartę odroćzcma 
czasowe zaświadczeni© dwwobiiiaaęj^rte na im ę Ja a Kazanowaki, Piotrkowice, pow. 
Jana Orzecha or. 1898 r. w l»str/ąbce starej 
p. Pil/no, ?. ydaim przez Do-wództ wo 52 pułku 
piech91 y w  Złrc#0ńvio, któro zostało skradzione 
wraz z gotówką .7090 Mk. na targu w Radomy­

ślu wiotkim n. M:dec. L. 84B

zgu oną. 
Tarnów 

Ł . 9 IT.

POSZUKUJE POSADY rządcy mężezyzr r żo­
naty, lal 84. znający się dobrze na roi \‘t wio 
i robotach dworskich, ze czternUtniom św\. de- 
ctwom fół van,kiom albo pnyjmle dzic:!. rwę 
od 50 do 150 morgów dobre' zimni z żywym 
i ma -.wyra ipwontaręstp na '(-hętnDj r -dosną. 
za inwentarz kaucję odpowiedmą st.awi. Posadę 
lu!) dzierżawę przyimm chjtoitsj w  dawnej 
Kongresówce lub w WidknpMsco. Wiadrem ść 
w Redakcji ,.T.ndu KaUilickłfgo-A L  844

TU NIEMA W S T Y D U  —  lecz ratow ać siebie, 
żonę i dziecko! Bo gdy na jódwj&sza wypę-

JE ST DO SPRZE D A N IA 3 G O SPO D A RSTW A
jedno 6 m orgów  z zabudowaniami i z obsie­
wami, —  drugio 11 nn.rgów, dom murowany, 
z inwentarzom żywym  i martwym i z obsie­
w am i,—  trzecie 6 moi nów z obsiewami, bez za­
budowań —  K ościół i szkoła w m iej-cu. Jan 
Kalita, W ola Pogórska, p, Tarnów  (przy k o  

ściele). L . 811).

DOKUMENT A W O JSK O W E demobilU.aey, 
zgubił i znalazcę o ich zwrot n o s i :  W o je $
VV ojton , Olchowa, p. Sędziszów, pow. łto;*czy

L. » ,

W IN A W ĘG IERSK IE B lA l.E  I C Z E R W O n Z  
leczniczo i stołow e, b u fo w o io  i częściowo, O- 
raz tow ary spożyw cze dla Kółek rolnic/o eh, 

poleca Józef Kulig, Tarnów. L. M 2.

knie gubi, a czasami twarda i bolesna —  i mo­
że te wnętrzności już się oberwały aż na dó ł,—  
to jednak człow iek s'ę  uratuj*, gdy  się zaopa­
trzy dobrym  bandażem rupturowym od L. Po­
laczka w Samborze 25 - —  Zam awiając bandaż 
przez pocz+f należy podać, z której strony, jak 
wielkie wiek, pleć, zatrudnónie. Uzy opadło 
już w dół, oraz miarę nitk$ lub w centy­
metrach w około ciała przez kłęby czyli biedra.

L. 884.

Kaltniterz Polski na r. 1322,
z: w icra : W ia d o m o śc i o P o ls ce , K on sty tu cje  
P ań stw a , w ie lo  a r ty k u łó w  p e & ft n h w c h  i 
o p ow ia d a ń  z obrazkam i, p ora d n ik  k u ch arsk i, 
sp is jarm arków  i t. d. D o  k a ż d e ro  d c .d -n y  
je s t  p ięk n ie  k o lo ro w a n y  obraz M ałk i B oskiej. 
C ena z przesy łk a  p o cz to w ą  2 3 0  Mk. p rzv  10 
o g z e m o b rz a ch  2 C0  M k.. p rzy  25  etrz. ISO M 

O braz o so b n o  z  p rzesy łk ą  50  Mk. 
Adres: Ks Ignacy Chwirnt, Lwów, ulica

C za rn ie ck ie g o  L. 3 2  8 1 9

BACZNOŚĆ R O D A C Y ! K to na zamiar nabyć 
majątek w d/.iclnicy Poznańskiej, dobrze i ko­
rzystnie, n i ech się zw róci d« Biura naszego 
z całą pewiu-ścin a będzie za low olony , ponie- 
waż mamy wielbi w ybór wsielkiej kategerji 
realności. Mamy na sprzedaż j  rąk niemięckich 
folwarki, gospodarstw a zieinslee z pełnym ż y ­
wym  i martwym inwentarzem, również z me­
blami, większe i ninitfjyze, także doiny z hote­
lami, restauracjami, ze sklepani, z pięknym* o- 
grodami, wille itd. pe bardzo przystępnych ce 
nach. Runieważ nasze Biuro n iezliczorą ih.ść 
ludności z Małopolski zad w o n iło . spodziew a­
my się. że nadal ludność z na; będzie zadow o­
lona. —  Zgłoszenia ty lko otuoist.e lub od p o ­
w iedź za nadesłaniem 50 M. v znaczkach. —  
Biuro Pośrcdniczo K om isow e Niedźwiad k 1 Sn. 
K rotoszyn, ul. Tdunowska 12, lub ul. Sienkie­
w icza 1. —  Upraszamy Sz-inmm rcb Tlcfłektan 
tów  o  przybycie wprost do Biura naszego, 
a w drodze nie w daw ać się z żadnymi w łóczę­
gami. którzy ludzi bałamucą i często  okradają

PIĘ K N A  O K A ZJA . Dwa sąsbdnie pnepodar- 
stw a: jedno 24 m orgow e z łąką, 2 krow y,
1 koń, 3 świnie, 2 gęsi, 20 kir, żniwo, mei>le.
3  łóżka, 3 szafy now e 3 = t o l 8 krzepła 1 ró­
żne spw.ęty rolnicze I dom ow e, w piękne5 ok o ­
licy  nad rzeką i bor«m za cenę 1200 dolarów , 
drugie 18  m orgow e, podobnie śliczno za 800  i 
dolarów  dla rodaków , pow racających z Danji. 
Zgłoszenia ze znaczkiem na odnrrw,«dż wprost 
do mnie: J a n  7 a jąe, Rusi UL p. G otolb, pow.

Ilo jn icld , Pomorze. L . 835

D O M  K 0 L N S C 2 Y
M w i w  P r t f& m łt i i  faSujil M m  fóteierd 

F. W fC H T & R L E G O
NOWY S /\C I  — qŁ  E e r tu ia m u y t j Ł .  I *

n a p r ir c t m  « ą d a

co'ec*,: K:eratv Kryte 1 i 2 konne ty ęhtor ero 7 Z. t, 
Młocarnie kieratowe z wytną atzami ■ Mem o* KóU 
kici, orzewozowych, sły-ine 1 W. Fit. tft. Wlcbterta- 
go. Mi ocznie ręc/nt L. M. K Whhterlego. -  Rr^y- 
itzwiti uniwersalne — Kompktie gam tury mir* 
carniane z paw.ml skćrza emt Wiclitei! *g,i. — 
Młynki do czysTctec s zhois krajowe. — Si :czVzr* 

nie ręczne i k-era owe.
I  P ł l l Z i  C e ,  n lk ,  w  n ie  » y s y ; « m y  Z a r a z  n n s ł w i ć  I Ł .J * . 

t k o s a ć ,  b o  i\ e ry  era w y c z e ip K iu u

E Ł S S S E S S ^ S S  _ 3 SŁŁSSBt .SŁJW z*£L  * 2BEt£ZŁ« « r
:  <3

R o k  s z k o l m y  1 9 2 2
p r y w a t n e j  s a J i o S e  r o l n i c z e j  

ż e a Ł s S t i e j  v r  P r E e m y & i t o
rałtpoazyaii s ię  dm a 15 styrznfa 1022 r. a trn a ć  

będzie da tln. 15 ^rudaia tegaż rv łu .
W arunki p r z y ję c ia :

1 Metryka rhrz o 1 sw la d ec 'w o  mornbir.flci.
2, W tik  nie wcześniejszy juk ’ 5 la1 a r i e  późstejszy |att 

ilO la;, oraz ś w ‘zd ec iw o  lekarskie że nie podległ ża­
rt nei chorobie  clrronicrncj.

8. Zoiiowią î nie się pisemn" roiziców lub oiiickunów 
źe rlamć !>ę !u k J i i e  :o miesią '« z gory Mj. 100) zz 
mieszkanie wlkt świniło i opał. 

rona'to każda przyjęta uczennica dostarczy zikładowt:
10 i kg. żyta, 50 kg, ns/em oy . Io0 kg jęczm ienia, grochu lub 
fasoli, 18 kg. tłuszczu, 300 kg. ziem niaków, tiO jnj i 5 ku. sera. 
podanie o przyjęcie na kurs należy przesyłać pod adresem;

Tarząd szkoły  ro ln łcze j żeńsk ie j
P r z e m y ś l ,  u ! .  S z c a y l o ^ a  I .  1 0 .

T e la n e  w zinnki 1 termin o ł owjp/uią w szkole rolniczej 
żeńskiej w Kerc ynia (pad ^rasaamj.

g s s g ^ r ^  * :  ”T5i»ę:

B g ą g s ^ w i B ^ a r i s a g s z a t e a a g g B y '
S

wj bornej ,jakości po ccmach znarznic znUanycS 
także na kredyt do nabycia 0v fa&rjce ggjg

T .  Ł E S S A K A  W  © T F I K O W 2 E
kolo Tarnowa.

161 ty lir. 1.

o p ła tn li  da
d osta rcza

„ P S Z C Z Ó Ł K A "
Spółka zarzjsstrawana i  sgr. por. w Tarnowie

U V / Ą 2 A : V7ask w y s y h  s ę  aa v »b -  
sn^ o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
I buz z a d X u  m ie o d p o -  
w ied H  przyjrnufl s !q na- 
p o w rć t . 

CEFKJIK ś w ie c  k o śs le ln jcb  l gro- 
m n icz ck  —  na ięd a n ia  
darm o i orfatnfe.

J u żn ys ied l  zdruliu I R O L N I C Y  ? p u ż w jS iu  druKuj

KALENDARZ ROLlOZY
W  N A  R O K  1 9 2 2 .  “ ^ 0

i ^aklaćcm  Ma*opo3skicpo To warzy jtwa Uolnirzeęo.
7sw!i t nogzty Ireffc n  wsrystkich dz'iifzin gutpodzrstwa wlcjik cgo. liczna r s ' - ówkl i Ilustracje.

3^ 0  Mkp. WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ.
• Wysyła zię za zaliczką. — AdrezowaC;

Malopalsklfi Tow arzystw o Rolniczo, Kraków , pl. S zc ze p ił 0
L. 16

O dpow iedzia lny  redaktor: Ks. F an iszek Mirek. WydaW  -z : Związek kctmickalu.lowy. 
G-.cioukami drukarni „lU osu Narodu* w K rakow ie pod  za iząJtm  hc,ui«aa Ei-ia


